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Towarzystwo kredytowe m. Łodzi 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


_Doroczne ogólne zebranie Tow. kredytowego - 


m. Łodzi zgromadziło wczoraj o godz. 4 po poł. 
w sali posiedzeń tej instytucyi 167 ćzłonków, ma- 
jących prawo do 169 głosów. 

' Zebranie zagaił prezes komitetu nadzorcze- 
go p. Rudolf Ziegler, proponując na przewodni- 
czącego p. Maurycego Sprzączkowskiego. Wniosek 
ten przyjęto. P. Sprzączkowski zaprosił na ase- 
sorów pp. M. Heimana, Edmunda 
Adolfa Beserta,. a na trzymającego pióro dyrek- 
tora p. Leona Gajewicza. Po ukonstytuowaniu się 
w teñ spósób' prezydyum,* dyrektor Gajewicz od- 
czytał nadesłaną . przez prezesa dyrekcyi Towa- 
rzystwa p. Edwarda Herbsta z Sobót depeszę z po- 
zdrowieniem. ` a A 


"zarządził głosowanie. 


sStefanusa i 


Następnie, w myśl ułożonego porządku dzien- . 


nego, rozważano sprawozdanie dyrekcyi Towa- 


rzystwa za rok finansowy 1905/6. Wogóle w okre- 


sie sprawozdawczym przyznanych było rozmai- 
tych pożyczek na 1,524,800 rb., z których fak- 
tycznie wypłacono łącznie z pozostałością roku 
poprzedniego 1,157,809 rb. R 

Ciężkie warunki społeczne * i ekonomiczne, 
trwające przez rok ubiegiy, wpływały nader u- 
jemnie na siłę platniczą dłużników. Z końcem 
roku sprawozdawczego zaległości Towarzystwa 
wynosiły z raty listopadowej 1906 roku 114,762 
rb. 94 kop i z raty majowej 1906 r. 233,335 rb. 
90 i pół kop.. Kapitał zasobowy wynosił rb. 
2002,371 kop. 12 i pół. = 

Strata na różnicy kursu papierów publicz- 
nych w dniu 31 października 1906 r. stanowiła 
23,962 rb. 82 i pół kop. Wpływy za rok 1905/6 
wynosiły 92,757 rb. 79 i pół kop.; straty z po- 
wodu zmniejszenia się wartości papierów publicz- 
nych 356,973 rb. 71 kop, wydatki na admini- 
stracyę stanowiły 107,750 rb. 11 i pół kop. 
Z końcem przeszłego roku. finansowego 
przewyżka wydatków nad osiągniętym w tymże 
roku wpływem wynosiła zatem 264,215 rb. 91 i 
Pół kop i suma ta z 
stała odpisana. sp” 


rb. 72 kop. | 
Po odczytaniu ‘sprawozdania wywiązała się 
dyskusya w sprawie potrącenia sumy na straty 
z dochodów Towarzystwa, - | 
| Dyrektor Gajewicz przytoczył treść okólnika 
ministeryum, w.którym zalecono, jak władze To- 
warzystwa postąpić“ maj 
straty z dochodów. ` Władze Towarzystwa zapro” 
jektowały potrącić 356,973 rb., motywając tem, 
iż w przeciwnym razie straty rozciągnętyby się 
na cały szereg lat. P. Mieczysław binkus był in- 
nego zdania, dowodząc, jż jeżeli na straty po- 


trącimy całą przewyżkę, to ani w bieżącym, ani. 


kapitału zarobkowego. z0- | 
| |! Towarzystwa w sprawie unormowania kapitału 
zasobowego. 


Bilans rachunków zamknięto cyfra 28,927,834 - | 
2 kop | : przepisy odnoszące się do normowania kapitału 


„mają przy potrąceniu sum 
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głości zatwierdzili. 


ły zmienione w tym duchu, żeby wysokość kapi- 


stały”, 


z wyjątkiem dni 


A. 


też w roku przyszłym 
mieli żadnych ulg. Proponuje tedy potrącić stra- 
ty na listach zastawnych; na 4 proc. rencie pań- 
stwowej, oraz część, jaką potrącono w roku po- 
przednim. 

"W sprawie tej zabierają jeszcze głos pp. 
Filon Kohn, któremu nie podoba się projekt 
władz Towarzystwa, dr. Likiernik, Lande, adwo- 
kat Michał Cohn, Lipszyc i Fridrich. | 

Jedni byli za, drudzy zaś przeciw wnioskowi 
władz. Po wyczerpaniu dyskusyi przewodniczący 


stowarzyszeni 


Większością głosów posta- | 
nowiono, w myśl wniosku p. Mieczysława Pinku- 
sa, aby na straty na papierach 
z dochodów Towarzystwa potrącić: 


procentowych | 
a) stra- 
ty na listach zastawnych m. Łodzi, nabytych z fun- 
duszów bieżących rb. 9,947 kop. 87 i pół; b) stra- 
ty na 4 proc. rencie państwowej rb. 36,340 oraz 
c) taką część, jaka była: potrącona w roku ubie- 
głym, t. j. rb. 10981 kop. 41. Z przewyżki zaś 
kapitału zasobowego, wynoszącej rb. 78,410 kop. 
71 i pół-=udzielić straży ogniowej ochotniczej na 


na ulgę w opłacie raty majowej 1907 roku co 
stanowić będzie około 0,27 proc. od pożyczek. 
W budżecie wydatków zaprojektowano: na 
kasę przezorności dla urzędników Towarzystwa | 
zamiast dotychezasowego 6 proc. od uposażenia— 
6 proc. od Towarzystwa; na instytucye dobro- 
czynne i spoleczne ogółem zaprojektówano rb. 
6,050, mianowicie: na chrześciańskie Towarzystwo 
dobroczynności rb. 666 kop. 67; na żydowskie 
Towarzystwo dobroczynności rb. 383 kop. 33; na | 
Pogotowie ratunkowe rb. 500; na 4 ochronki dla 
dzieci rb. 900; na Talmud-Torę rb. 200; na szko- | 
ię Rzemiosł rb. 200; na gimnazyum polskie rb. ; 
750 (w polskiem uczą się polacy i żydzi); na gi- 
mnazyum niemieckie rb. 500; nn Macierz Szkol- 
ną rb. 500; na 7-mio klasową szkołę handlową 
rb. 200; na zakład dla umysłowo-chorych w Ko- 
chanówce rb. 500; na leczenie chorych wyznania 
mojżeszowego w Kochanówce rb. 500; na schroni- 
sko dla dzieci wyznania mojżeszowego rb. 100. 
Budżet Towarzystwa zebrani w całej rozcią- 


Następnie wzięto pod obrady wniosek władz 


Brzmiał on jak następuje: „Aby 


zasobowego, zamieszczone w $ 51 Ustawy zostą- 


talu za80b0Wego odpowiadała dwom ratom obo- 
wiązującym, bez względu na stopę procentową li- 
stów zastawnych, w jakich pożyczki udzielone zo- 


Zebrani zatwierdzili po krótkiej dyskusyi po- 
wyższy wniosek władz Towarzystwa, Motywy i 
objaśnienia eo do tego wniosku udzielił dyrektor | 
Tow. p. L. Gajewicz. 
Do najgłówniejszych oczywiście należy oko- 
liczność nadmiernego spadku kursu listów 4 i pół 


świątecznych, od godziny 4 


nie będą : 
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jej utrzymanie rb. 4,000; resztę zaś sumy użyć | 
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— 5-ej po południu. 


proc. m. Łodzi, wskutek czego pożyczki już przy- 


| znane nie były podnoszone tak, iż Towarzystwo 


posiada przyznanych a nie odebranych pożyczek 
przeszło na l i pół miliona rubli. Kwestya więc 
powrotu do listów 5 proc. była wskazaną,. wła- 
dze jednakże łódzkiego Towarzystwa długi ezas 
zajmowały wobec tej kwestyi stanowiskó wycze- 
kujące, pomimo nawet nagleń ze strony Stowa- 
rzyszonych o zwołanie nadzwyczajnego zebrania 


i ogólnego, władze pragnęły przekonać się jak 
| uksztaltuje się kurs listów wyżej oprocentowanych 


po wypuszczeniu przez warszawskie Towarzystwo 


| Kredytowe pierwszych partyi listów 5 proconto- 


wych. Okazało się w praktyce, że wątpliwości 
władz miały swoje uzasadnienie; wypuszczenie na 
rynek większych partyi listów 5 proc. m. War- 
szawy nietylko nie podniosło kursu, ale przeci- 
wnio poniekąd go nawet óbniżyło. Doszło do te=. 
go, że listy 5 proc. m. Łodzi są droższe dzisiaj, 
niż takież listy m. Warszawy, co już jest ponie- 
kąd anomalią. "Se 
Gazety warszawskie w swoim czasie zązna- 
czyły ten szczegół, władze więc Towarzystwa 


| lódzkiego w zasadzie nie widzą radykalnego śro- 


dka poprawy kursu papierów przez powrót do 
listów wyżej oprocentowanych, choé nie zaprze- 
czają, że środek taki w poszczególnych wypad- 
kach móże się okazać dła stowarzyszonego po- 


' trzebnym i sprawę tę całą oddaje na rozstrzygnię- 


cie ogólnego zebrania. | 

Podanie to brzmiało jak następuje: 1) aby 
$ 108 ustawy Towarzystwa został zmieniony w tym 
duchu, ażeby pożyczki dodatkowe z przeszacowa- 


i nia mogły być udzielane bez względu na to, czy 


od wzięcia ostatniej pożyczki upłynęło już lat 10 
czy nie, z warunkiem jednakże, aby tak szacunek 
techniczny nieruchomości, jak osiągany Z niej do- - 
chód powiększyły się przynajmniej o '/, część; 2) 
aby potrącenia 10% z wartości nieruchomości Z sza- 
cunków technieznych były na przyszłość zaniecha- 
ne i 8) aby akta przystąpień do pożyczek, jako 
zbyteczne, zostały całkiem zniesione. © | ! 

Zabiera głos dyrektor Towarzystwa p. Gaje- 


| wiez, który wyjaśniał stanowisko władz. 


Następnie przedstawiono zgromadzonym drugi 
wniosek władz Towarzystwa, co do wznowienia u- 
dzielania pożyczki w 5%-wych listach zastawnych 
niezależnie od 4'/%-wych. | 

Sprawa ta wywołała ożywioną dyskusyę, w któ- 
rej zabrali głos pp. Pinkus, Golec, Michał Cohn, 
dr. Likiernik, Lande, St. Dobranicki. Ostatecznie 
większością głosów przyjęto wniosek władz Towa- 
rzystwa, przyczem postanowiono, aby listy zasta- 
wne m. Łodzi były losowane jak dawniej, 

W końcu rozpatrywano dalsze podania 23-ch 
stowarzyszonych. ` | É 

Nad powyższemi wnioskami wywiązała się go» 
rąca dyskusya. Przemawiali pp. Gajewicz, Lubo- 
tynowicz, B. Dobranicki, M. Pinkus i inni. 

(Co.do pierwszego wqiosku uchwalono okre- 
Ślić 5-letni okres; co się tyczy drugiego — poşta- 


2 


U maai 


nowiono znaczną większością zaniechać potrącań 
- 10% z szacunków technicznych nieruchomości przy 
przyznawaniu pożyczek, Wreszcie co do trzeciego 
"wniosku--postanowiono znieść sporządzenie aktów 
przystąpień, pozostawiając tylko te manipulacy 
przy konwersyach listów zastawnych. 


pi 
pi 
A 


"W końcu zebrania przystąpiono do wyborów. - 


Na wniosek dyrektora Gajewicza, wybrano przez 
aklamacyę na dyrektora ponownie p. S. Rosen- 
blata, pracującego w Towarzystwie przez lat 25. 

Na zastępcę dyrektora powołano p. Leopolda 
Zonera; na członków komitetu nadzorczego pp. 
„Bernarda Birencweiga, Engelberta Tischera i Ka- 
rola Klukowa (wszystkich ponownie). 

Zebranie zamknięto o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. K. | 


AELA VICE ENDRA * 


lumy państwowej. 


Korespondent „Gazety Pol- 
skiaj' Aes w sposób następu" 
jący opisuje otwarcie Dumy: 


Btwarcie 


"Veni Creator... 
W kościele św. Katarzyny brzmi melodya 
'podniosiegó hymnu, chylą się głowy naszych po- 


'słów, zebranych w presbiterynm. Niewielka gro- i 


madka publiczności z ciekawością przygląda się 
nowym wybrańcom narodu polskiego z Korony i 
z Litwy. Wśród ciemnych palt i futer bieleją 
chłopskie sukmany. 
skupione, próżno staram się wyczytać w nich ra- 
„dosną nadzieję, wydaje mi się raczej, że ciężka 
„troską ściągnęła te rysy twarzy i pofałdowała 
czola. piena , 

W bocznej nawie, dokąd wychodzę, wzrok 
mój pada na płytę z szarego kamienia, a na niej 
mosiężnemi literami napis: „Stanislaus Augustus, 
Rex Poloniae, Magnus Dux Lithuaniae...“ 

Między tą kemienaą płytą, a obecnością po- 
słów naszych tutaj, w tym kościele, istnieje prze- 
cież przyczynowy związek. Za prochami ostat- 
niego króla przychodzą teraz wybrańcy narodu 
upominać się o jego prawa... Te same losy hi- 

„storyczne, które złożyły prochy ostatniego króla 
„ «w stolicy obcego państwa, przywiodły teraz na- 
-ród nasz do tego, że staje oko w oko z naro- 


dem rosyjskim. Wiemy już, jak mówiły do nas | 


rządy rosyjskie, zobaczymy, jak przemówi naród. 


Sródmieście stolicy ma dziś wygląd codzien- 
ny. Ani jednej flagi, sklepy pootwierane, po 
trotuarach snują się przechodnie, zajęci swemi 
zwykłetni. sprawami. Ale w okolicach pałacu 
Iaurydzkiego charakter miasta zupełnie Się zmie- 
ni}. Z podwórza jakiejś cerkwi wypada szwa- 
dron kawaleryi, formuje się w ósemki, zajmuje 
całą szerokość ulicy; : nasze sanki posuwają się 
zwolna poza oddziałem kawaleryi. 


trośuary, bo ze środka zepchnęło je wojsko. Gdy 
jednak kawalerya przejechała, publiczność na- 
tychmiasi zalewa ulicę. Rozlega się przerażliwy 
gwizd, a z tłumu słychać okrzyki, skierowane 
ku żołnierzom: | | 
~=. Nie na was gwiżdżemy, a na oficerów. 


tania: | 
— Wy deputaty? Kakoj partyi? 
| — Priessa, pieczat !—wolamy ustawicznie na 
obydwie strony szpaleru publiczności. 
Pozostawiają więc nas w spokoju. Za nami 
zwolna posuwa się powóz jakiegoś poselstwa, a 
w nim dwie staruszki. Towarzyszy im ogłusza= 
jący świst, gdyż publiczność sądzi,;że to osoby 
ze. świata urzędowego. Napróżno roztropniejsi 
„pówstrzymują manifestantów: 
(— To poselstwo zagraniczne, zostawcie je 
w spokoju! o. | 
(0 +— Wsio rawno chuligany(—odpowiada ktoś 
z tlumu; ogłuszające gwizdanie rozlega się z no- 
wą siłą, Zdala znów słychać okrzyki „hura“—to 
spostrzeżono jakiegoś es-era, czy 0s-deka lub co- 
najmniej. trudowika. 


widoczniej radykalnie. W pobliżu pałacu dalszy 
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"Twarze posłów poważne, 


Na ulicy Po- 
temkinowskiej i Szpalernej tłumy. Zalegają one 


zewsząd się sypią ku nam natarczywę py-.; 
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Tlum jest nastrojony naj- 


m. 7 WCT DARNAU A 0 


i 
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dostęp zamyka poprzeczny kordon konnych pos i 


licyantów i żandarmów. Z ckhmurnomi 
przysłuchują się krzykom 1 gwizdom 


twarzami ` 
 wązkim szpalerem wśród podwójnego 


Nasi posłowie mówili mi później, że naogół < 


spotykano ich spokojnie, niekiedy nawet sympa» 
tycznie. Tylko w jednym punkcie ustawiła się 


zwi 


, rozważne sykania, 


ROZWOJ. —-- Piątek, dnia 8 marca 1907 r. 


PAYNE WODY a 


. grupa polskich żydówek, które po polsku wo- bywa się zaimprowizowany wiec. Aleksinskij wzy- 


meweracwrmiee: 


łały: „precz z demokracyą narodową*. 
i 


nabożeństwo. Za inicyatywą <prawych posłów» 
rozlega się hymn ii okrzyki <hural» 
posłów znajduje się już w Sali posiedzeń. 

W loży dziennikarskiej tlok i brak ładu, jak 
i dawniej. Rozglądamy się po sali. 
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, wa „towarzysży», aby „dawili* na Dumę, bo ina- 
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Większość ` 
; rozprasza g0 szarżą. 


| czej ona nic nie zrobi. Wsród tlumu, jak kraśne 
| % o, j : maki, wykwitają czerwone sztandary. Tłum koły- 
W dałaću Taurydzkim kończy się właśnie 


sze się, faluje, wreszcie odpływa przy dźwiękach 
rewolucyjnej pieśni. Zatrzymuje się przed klabem 
„kadetów“, ale tutaj kilku konnych strażników 
Tu i owdzie na ulicy tłum 


wznosi na ramiona któregoś z posłów i wysłu- 


«Młoda Du- . 


mal» — oto pierwsza myśl, jaka się nasuwa po : 


powierzchownem rozejrzeniu się wśród posłów. 
Przeważają ludzie, którym na oko dać można lat 
30—40, nie brak młodzieniaszków niemal. Gdzie- 
niegdzie tylko wyróżnia się siwa głowa. Na lewi- 
cy wszystkie miejsca zajęte, na prawiey jest tro- 
chę krzeseł pustych. Prawie same  nieznajome 
twarze. Dostrzegam tylko Kuźmina-Karawajewa, 
Rodiczewa, Stachowicza, Tatarinowa i paru in- 
nych znajomych tylko z widzenia. Nasi posłowie 


„zasiedli na lewicy, niemal na skrajnej: w pierw- 


Szym rzędzie Dmowski, za nim ks. Gralewski i 
W. Grabski, dalej inni, niektórzy mają jako naj- 
bliższych sąsiadów rosyan. W górnyeli krzesłach 
widzę kilka okrągłych 
wśród nich dwa białe zawoje mulłów. Do naszej 
loży zagląda Lednicki, Borodin, siedzi w niej Mi- 
lukow, Żiłkin, na górnej galeryi dostrzegam cały 
sztab «kadetów»: Winawera, Petrunkiewicza, Gre- 
deskuła. «O jerum, jerum, jerum, qualis mutatio 
rerum!» -— mógłby powiedzieć sobie niejeden 
z tych, co przed kilkoma miesiącami rządzili lo- 
sami Dumy, a dziś przyglądają się jej z galeryi 
dla publiczności lub z dziennikarskiej loży. 


= 


| Na katedrze prozydyalnej staje Gołubiew. ` 
! Przepasany czerwoną wstęgą, 


wyglada jak żywy 
portret dostojnika państwowego z epoki Mikola- 


; ja I. Biarannie wygolona śniadawa twarz, siwe 


włosy, żywe czarne oczy, nieco obwisła dolna 
warga, rysy krótkie, jakby ucięte. Siwa głowa 
chyli się w trzykrotuym, nizkim ukłonie na trzy 


strony Dumy. Następuje odczytywanie znanych for- 
muł i mowy. Gołubiew mówi cicho, niemal dla 


siebie tylko. Ale czujne ucho prawicy chwyta 


, słowo .<gosudar», Natychmiast z tej strony sły- 


chać okrzyk, poczem prawica powstaje i trzy- 
krotnie woła chural» Lewica pozostaje nieracho- 
ma. Mówiono mi później, że rozległy się tam nie- 
ale zostały natychmiast stlu- 
mione przez bardziej rozważnych deputowanych. 
Następnie cala Duma powstaje na znak przyjęcia 
przyrzeczenia poselskiego, poczem posłowie ru- 
szają do dumskiej księgi, aby je podpisać. Wy- 
biegamy do kuluarów, aby wysłać pierwszą depe- 
szę. Spotykamy tutaj całą gromadę socyalistów, 
którzy podczas calej ceremonii otwarcia Dumy 


: byli aioobecni.. 


% 

Wiecie już, jaką ilością głosów wybrany zo- 
siał na przewodniczącego Dumy Gołowin. Gioso- 
wała za nim cala jewica, prawica okazałe się 
w sile 102 głosów. Polacy oczywiście głosowali 
za Gołowinem, a uczynić to mogli tem chętniej, 
że znany nam jest ze zjazdu ziemców w Moskwie, 
na którym. dyskutowano o sprawie autonomii Krów 
lestwa. Okazał się wówczas zwolennikiem nasze. 
gö postuiatu narodowego. Po ogłoszeniu wyniku 
wyborów, powitany przeciągłemi oklaskami, Go- 
iowin wszedł na katedrę prezydyalną, którą mu, 
chyląc się w ukłonie, ustąpił Golubiew. Golowin 
ma sławę dobrego przewodniczącego, powierzcho- 
wność jego jednak nie jest imponującą. Jest to 
łysy blondyn, średniego wzrostu, o czerstwej, mło- 
dej jesżcze twarzy, którą ocieniają duże, zama- 
szyste wąsy. Głos ma nieco zdławiony, może zre- 
szią ze wzruszenia, wymowę ziekka wadliwą. 


Wszyscy przypuszczają jednak, że z żadania swe- 
go wywiąże się doskonale. Í ón chyli się przed. 


Dumą w trzykřotnym ukłonie, poezem wygłasza 
swą krótką mowę. Posiedzenie skończone. Prze- 
wodniczący ma obecnie przedstawić się Monar- 
sze, poczem o nasiępnem zebraniu Dumy sam już 
zawiadomi posłów. 

kj 


Wychodzimy na ulicę. Ten sam kordon poli- 
cji, a ża nim gęste tłumy. Posłowie przechodzą 
kordonu 
trzymającej się za ręce młodzieży, ‘ium chwyta 
na ramiona Aleksiuskiego, posła robotniczego 
z Petersburga, Tuż przed kordonem policyi od- 


czapeczek mahometan, i 


Dumie państwowej całe szeregi artykułów. 
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chuje przemówienia, które niezmiennie kończy się 
okrzykiem: „Da zdrawstwujet rewolucya!* 


POWITANIE DUMY. 


Wszystkie pisma rosyjskie poświęcają nowej 
Mysl. 
streszcza się w nawoływaniu: 

Podajemy poniżej kilka gło” 


ich przewodnia 
„Strzeżcie Dumy!“ 
sów ciekawszych: 
<Riecz»: | : 
„Witajcie nam, przedstawiciele narodu rosyj- 
skiego. Naród was posłał, naród wam wierzy. 
Wszystko mu jedno, jak wy będziecie wykony- 
wali powierzoną wam sprawę, ale żąda on, aby- 
ście robotę swoją zrobili. ldzcie więc i czyicie, 
jak wam każe rozum. Idźcie i pamiętajcie: wszy- 
stko wam jest dozwolone, a wiele będzie wam 
wybaczone. Jedno tylko nie będzie przebaczone, 
mianowicie, jeżeli do narodu, który was postal, 
powrócicie z pustemi rękoma. Idźcie więc i pa- 
miętajcie: przysięgaliście nie tracić odwagi, ale 
odwaga nie zawsze na tem polega, aby bez stra- 
cha wykonywać cudzą wolę. Prawdziwa odwaga 
polega na tem, aby wykonywać swoją wolę, òpar- 
ią na zupełnem ześrodkowaniu wszystkich sil u- 
mysłowych i moralnych dla osiągnięcia zamierzo- 
nego celu. a aE AT | 
„Przypomnijcie sóbie poprzednią Dumę. Jak 
na święto narodowe zjeżdźali się posłowie. Wszys- 
cy wiedzieli, co oni powiedzą i czego żądać bę- 
dą. Wszystko wydawało się łatwem i wykonal- 
nem. Sam już fakt zwołania Dumy państwowej 
wydawał się ostaiecznem zwycięstwem nad wszy- 
stkiem, co było ciemnem i złem w państwie; wię- 
zienia, zdawało się, same się pootwierają. Rodi- 
czew przysiągł, że odda pod sąd biutokraćyę. 
Rząd był zmieszany i nie wiedział co czynić. 
Wiele było radości i nadziei, ale wszystko to zo- 
stało rozbite. A | 
Teraz nadziei widać mało. Posłowie zjeź- 
dżają się milczący i poważni. . W wielu miejscach 
odprowadzano ich, jak na jakieś zesłanie. ‘Rząd 


, wita ich, z góry przygotowany na wszelkie ewen- 


` tualności, 
"cznie Duma państwowa. 
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Niki nie wie, co zrobi, od czego ža- 
Każdy poseł otrzymał 
tylko jedno polecenie od wyborców i to wypo- 
wiedziane szeptem do ucha: „Wywalcz!* W jaki 
sposób tego dokonać, o tem nikt nie mówi. Wszys- 
cy zdają sobie sprawę z trudności zadania, i go- 
towi są czekać cierpliwie...“ 

« Towariszcz»: I 

„Duma państwowa nie będzie naturalnie ere- 
wolucyjną» w trywialnem tego słowa. znaczeniu, 
jakie nadają mu gadzinowce rządowe i deamagodzy 
reakcyjni. Będzie ona jednak niewątpliwie w spo- 
sób stanowczy, energicźny i wytrwały bronić in- 
teresów ludu i żądać gruntownej zmiany istnieją- 
tego «porządku», , KAWA a 

Wszystkie klasy i warstwy narodu rosyjskie- 
go, wszystkie prądy myśli narodowej i społecz- 
nej mają w drugiej Dumie swęqich przedstawicieli 


1 mogą za ich pośrednictwem * energicznie bronić 


swoich interesów.. A 3: "= 

Ale w chwili obecnej pierwsze miejsce wśród 
różnorodnych interesów narodów i warstw Rosyi, 
zajmują imteresy polityczne, sprawa uwolnienia 
iudu z pod odwiecznego jarzma politycznego, u- 
stanowienia howych podstaw życia państwowego 
i obywatelskiego na fundamencie wolności i rów- 
ości, beż Czego zadoścuczynienia innym żądaniom 
ludu jest niemożliwe.” 

<Nowoje Wremia»:. Pt 

„Wszyscy wstępują obecnie w progi pałacu 
Taurydzkiego z myślą o potrzebie ostrożności: jest 
to oznaka doniosła i pomyślna, której w roku 
zeszłym nie było nawet śladu. Nawsy popraco» 
wawsży tylko 12 miesięcy, Duma państwóWa wzo- 
że się na siłach, parlamentaryzm w Rosyi utrwali 
się znacznie, Do wszystkiego przyżwyczaliy się 
trochę lepiej i lepiej dopasuje: się wszystko do 
naszych ramion obywatelskich. A 
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mnie za wiele przesadzającą, zgoła — zbyteczną, 
nietaktyczną i szkodliwą. | | 

Tytuł Królestwa Polskiego do samoistności 
narodowo-polłitycznej płynie nie z prawa kongre- 
sowego, lecz z prawa natury. To znaczy: płynie 
w powszechności z przyrodzonego prawa, wielkie- 


«Slowo»: i| Na kongresie byli i działali prawomocnie, obok 
„Niepodobna twierdzić, że jeśli ta Duma nie | mocarstw rokujących, urzędowni przedstawiciele | 

będzie w stanie pracować, to zastąpi ją trzecia, | oddzielnych kantonów szwajcarskich, -ordynatów 

ezwarta, i w każdym razie zrobi się tę wielka | niemieckich, miast (np. Fuldy), wysp (np. Jońskich), 

rzócz bez względu na kłopoty i trudności. Istot- i nawet gminy żydowskiej frankfurekiej: ale nie był 
nie, powrócić już do dawnych porządków niepo- dopuszczony przedstawiciel Polski. Czartoryski | 

dobna, jak niepodobna powstrzymać rozwoju hi- , działał jedynie w charakterze prywatnym. ; 80 narodu do samoistnego rządzenia się na wła- 

storycznego. Aleteż jednocześnie nie można dłu- ; | Uchwaly kongrosowe o Polsce były treści tro- ; snej swojej ziemi, płynie zaś tuiaj z rosnącej siły 

go zwlekać. Każdy dzień zwłoki jest dla Rosyi ; jakiej: podziałowe-delimitacyjnej, konstytucyjno- | żywej i dochowanej kulturalno dziejowej narodu 

niebezpieczny, gdyż grozi największemi wstrząs- | narodowościowej, ekonomiczno-celnej. | polskiego wogóle, a tego kraju w szczególności, 
nieniami, połitycznemi i ekonomicznemi, oraz tru- Pierwsze wypadły mocno na niekorzyść Pol- ; 
dnościami nazewnątrz i nawewnątrz państwa.” ski, drugie i trzecie — względnie na jej korzyść. | 

Pierwsze pogwałcono częściowo, drugie i trzecie 

w całości. Z tych 14-tu (resp. 15) $$ finalnych 

polskich, (oprócz tymczasowych przepisów amne- Z tym tytułem zasadniczym i kapitalnym nie 

styjnych), nie pogwalcono tych trzech: $ 2-go od- ; nie ma do czynienia kongres wiedeński. Może on 

dającego Prusom Poznańskie (wraz z ustępem 23 ; być użyty jedynie w.dyskusyi incydentalnej, nie 

o Gdańsku) oraz $$ 3 i 5-go, oddających Austryi jako tytuł, lecz tylko jako pochodny i warunko- 

| 15 Wieliczkę i Tarnopolskie. | wy argument, ilustracya, przesłanka, narówni nie 

-  Powoływać się na Kongres wiedeński znaczy: Rząd narodowy w 1831 r., podejmując wojnę | z traktatem tylżyckim. A użyty nie inaczej jak 

powoływać się na zbiorowy akt zamknięcia (Acte : z Rosyą, powołał się pod adresem Europy na u- ; z pełnem zrozumieniem obosiecznej istoty gene- 

| 

j 

Ę 


z udowodnionej niemożności ujarzmienia jej i u- 
bezwłasnowolnienia, z wynikającej ztąd koniecz- 
ności udzielenia jej warunków samoistnego roż- 
woju. 


APARTEAN 0 BER rane 


Czy powinniśmy powoływać się 
na Kongres wiedeński! *) 


KI 
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Final), podpisany w Wiedniu, 9-go czerwca 1815 . chwały Kongresu wiedeńskiego, wtedy jeszcze na | tycznej i prawnopolitycznej tego argumentu i z roz- 
roku, przez pełnomocników Rosyi, Austryi, Prus, * pozór przestrzegane formalnie. Uczynił to celem | ważnem zużytkowaniem go w ścisłym duchu pol- 
Anglii, Franceyi, Szwecji, Hiszpanii i Portugalii. , spowodowania interwencyi mocarstw zachodnich, | skiej racyi stanu. | 
Składa się on ze 121 $$. Urządza Europę ówcze- : nie mając żadnych widoków uzyskania od Rosji ? Piszący wolałby nie tykać tej materyi wca- 
sng pod względem międzynarodowo-terytoryalnym. . pozytywnych koneesyj dla Królestwa. To było ; łe. Jeśli popełniono w niej błąd, stało się to 
To urządzenie, przezeń zaprowadzone, zostało po , zarządzenie wojenne. W tem był sens. To samo ! niewątpliwie w najlepszej intencyi obywatelskiej; 
dziś dzień, bądź przemocą rządów, bądź wolą na- - uczynił rząd narodowy w 1863 r. w położeniu í takiego błędu lepiej nie rozmazywać w interesie 
rodów, zwalone doszczętnie na całym niemal ob- ; pogorszonem, lecz analogicznam. Frakcya polska ; publicznym. Ale ostatniemi czasy, i to ze stro- 
szarze europejskim, we wszystkich niemal spra- ` w sejmie Związku północno-niemieckiego w 1867 ; ny odpowiedzialnej, ten sam godny ubolewania 
wach najkapitalniejszych, jako to: obok polskiej, | roku, óraz w parlamencie niemieckim w 1871 r. i; bląd został wznowiony publicznie i wystawiony 
w sprawie greckiej, włoskiej, niemieckiej i innych. ` podobnież powołała się na Kongres wiedeński. | z naciskiem, jako zbawienna prawda. Obawiać 
Sam ów akt skutkiem tego przedario od początku  Uczyniła to celem założenia teoretycznego prote- | się zatem wypada, aby operowanie «kongresem» 
„do końca, od pierwszego do ostatniego paragrafu. ' stu, nie mając żadnych widoków uzyskania od | mie było praktykowane i nadal w niepożądanem 
Z liczby objętych nim 121 $$. około 100 pogwał- Prus pozytywnych koncesyj dla Poznańskiego. To ; miejscu i sposobie. A temu należałoby zapo- 
Cono całkowicie, z reszty zas, która sposobem fa- była demonstracya. W tem również był sens. biedz. | | 
"ktycznym zachowała moc względną, najgłówniej- į Dziś natomiast, mając dane rzeczowe do -zdo- Śród przeciwnych zdrowemu rozsądkowi wy- 
sze dotyczą nabytków Aerytoryalnych, zdobytych bycia dezyderatów pozytywnych, formułowanych ; wodów, świeżo właśnie wymownie roztaczanych 
wtedy przez Prusy. „Powaga aktu, jako tytułu zazwyczaj łącznie pod nazwą (niedokładną) auto- ; na rzecz posiłkowania się nieboszczykiem kon- 
prawnopolitycznego, równa się dziś zeru. , nomii, t.j. samoistności narodowo-politycznej Kró- | gresem wiedeńskim, jako akuszerem. przyszłego 
. Pierwszych 14 §§ (oraz ustęp 23) aktu zam-  lestwa Polskiego, powoływać się, jako na upra- ` autonomicznego noworodka, zasługują ua wyróż- 
knięcia dotyczą Polski. „Są one interpelowane z  wniający tytuł, na akt zamknięcia kongresu wie- ' nienie dwa, podobno najwymowniejsze: 1) Wszak 
dwóch podziałów traktatów dwustronnych, podpi- ; deńskiego, jest to nonsens. Znaczyłoby to strą- ` Finlandya dobila się swych praw, powołując się 
sanych tamże, 3 maja 1815 roku, przez pelnomoc- ' cać owe dezyderaty pozytywne do poziomu czysto : podobnież na stare zeszłoroczne traktaty między- 
ników Rosyi a Austryi i Prus. Zarówno rzeczone fikcyjnych, jak np. wznowienia Rzeczypospolitej | narodowe. 2) Wszak kongresowi wiedóńskiemu 
traktaty, jak i płynące z nich paragrafy finalne, krakowskiej lub przywróćenia wolnego tranzytu ` zawdzięczamy dzisiejsze „wyraźne granice* Kró- 
jako z istoty swej podziałowe, były przyjęte w cha- w granicach całej dawnej Polski, co wszak wszyst- | lestwa od Cesarstwa, będące niezbędną podsta- 
rakterze przymusowego kompromisu, lecz nigdy « ko (obok rzeczy takich, jak podział Włoch it.p.) ; wą wszelkiej autonomii. | 
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nie były sankcyonowane ze sirony polskiej. Były mieści się wakcie zamknięcia. Nie będąc na miej- Co do pierwszego, finlandezycy  powoływali 
oùe- zresztą uskutecznione zgoła bez udziału Pol-  scu ani jako zarządzenie wojenne, ani jako plato- | się jedynie na akt rękojmi Aleksandra I-go, dnia 
ski, jako strony umownej i prawnib działającej. : niczna. demonstracya, byłoby to jedynie naślado- j 27-go marca 1809 r. (odpowiadający mutatis 

i ; , wniczą figurą retoryczną, do okoliczności nieprzy- ; mutandis naszej karcie konstytucyjnej Króle- 

*) Artykuł ten ukazał się w najnowszym zeszycie  StOSOWANĄ, obie strony jątrzącą, przez żadną nie- i stwa), nigdy zaś na międzynarodowy, traktat ;ce- 
czasopisma „Naród ä państwo“. uznaną, aktualnie do niczego nieprzydatną, a uje- ! syjny szwedzko-rosyjski dnia 17 września 1809 r. 
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ja z niemi i lzy, cisnące się do oczu, wbrew jego | nagle uszu jego dobiegło głośne, trywialne: 
Zygmunt Bartkiewicz. į woli. | | — «Morgen, Herr Müller!...» 
i NE A i — Czego beczysz, mazgaju? | | — «Morgen, Herr Slotopolski!...». 
— Strasznie mi czegoś przykro, tatusiu. — Tiy, naród plugawy, wszędzie oni ci sa- 
W lskie z ziemi | ; Po przyjeździe jednak do Łodzi zapomniał o ; mi! — począł się ciskać i krzyczeć, ¿aż jakiś zi- 
| po EN J l. "4 żalu i trosce, poddając się całkowicie nowym u- mny głos zabrzmiał mu nad uchem: 
; | czuciom, które błyskawicznie ogarniały mózg mło- — Proszę nie szumieć, a to bezporządek... 
aeea dy, wrażliwy. Rozględał się uważnie, zastanawiał, — Jeszcze lepiej: z deszczu pod rynnę... 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 54.) | pytal... Dziwily go wieikie budynki, a'przy nich I, pociągając syna, ruszył w boczną ulicę. | 
I potoczyła się dalej wartko rozmowa, a | małe, zaniedbane domki, zdumiewało niegrzeczne | | Józio rozglądał się ciągle, a dziecinny mozg 
wej nast a goscia: doszt do: wioska jako | zachowanie potrącających się przechodniów, nie- | jego pracował, nie mogąc rozwiązać pytania: czem 
są: A dobsze śe stalo. 2e chlopca ze szkól wy- | pokoił gwar mowy niemieckiej i brutalny szwar- | się to dzieje, że na tej ziemi, co wychowała tylu 
dalono. Do czegoby om doszedł w Poznaniu, choć. | $9% Żydowski, CJE ~ ` | Wielkich bohaterów i spłynęła tyle razy krwią 
by i skończył? Bieda i bieda! Fach w garści, pa- NEO Tatusiu, to tu tylko żydy i niemcy miesz- | w obronie praw swoich, na tej ziemi sa a 
nie dobrodzieju, to rzecz! Chłopak sprytny, nie- kają w Koronie? — zapytał zdziwiony. | jakby z dawnej potęgi ducha i mocy samego na- 
źle mu z oczu patrz przytem krew dobra-—pie- | — (dzie ich niema, mój synu! — westchnął rodu nie zostało nawet tych szózątków miłości 
APRA A oaoa stary. — Są tu i polacy, alẹ i ci po niemiecku ; własnej, aby ich wystarczyło na odwagę używa- 
- Uradzono dzień wii powrotu, a nastę. | S*dają. | i Dia wlasnego JĘZYKA. „we WAZNY groju E 28 
prier i KA WS W o res aby e ole polne ah ondz: dosa: 
02 ; 5 Z. — niemców służą. | w erze, 5 
kai aa e. a i puleczkę — A i po żydowsku mówią, proszę tatki? | tek, płaszczyć się jeszcze muszą przed przyby- 
zel „t 208 za te T — Jeszcze nie. szami? ATZ l 
a - da” jak zawsze trgepnn kar | — Ale się nauczą? | . | Stary o tem nie myślał, bo wiedział, że ta 
o Si edem -pik ów... — wist — pas... Proszę | — Nie nudż mnie, ośle! A wreszcie — do- | słabość okrutna nazywa Się  znikczemnieniem i 
odkryć. em e ISt ! sę a po SAN — toc a AG sercu na- | dzwignać ak Z e passa? t a Ma 
58 i , mą 4 mu. Przetrwało się i przebolało razem nieje- | rzec się rubla, który tu | ny ideał czło- 
ida de z A oe | dno, I w złej i w dobrej doli na tej ziemi razem | wieka stanowi. Wobec jego potężnej wszechwła- 
chwilę. | * J | „o 'Się było, a szczerej poczciwości żydowskiej zaznał | dzy, niema rodziny, szczerych uczuć, zapału i wią- 
R 4 brat szlachcie podówezas, kiedy inni mieli dla nas | ry, on, zbrukany, zmięty, zdasił to wszystko, co 
OES * tylko nienawiść i zdradę. | w duszy ludzkiej zakwita. W tej duszy rubel — 
Dobrej myśli, pobłogosławiony przez zapła- ; Podniecony był stary, a przytem gniewny, że | jest sam, jego zdobycie stanowi jedyny cel tego 
kaną żonę, ruszył pan Marcin o świcie do kole- | go znikąd dźwięk polskiej mowy nie dochodził, | człowieka, co wierzy, że wszystko, o czem głowa 
jowej stacyl. Syna zabrał ze sobą,  boć przecież ' — Gorzej tu jeszcze, niż unas — myślał, a | zamarzy, czego serce zapragnie, wszystko te ku- 
pokazać go trzeba i uczył go, jak się zachować | dziwił się i zżymał, boé pamiętał przecie tę Łódź | pić dzis można. A kupić najtaniej, źeby potem coś 
! 


zyskać, bo szczęście nie w posiadaniu, użyciu się 
miesci, jeno w przysziej błogosławionej korzyści. 


(d. o. B) 


należy, żeby ojcu wstydu nie zrobić, a zyskać so- | dawną, rzemieślniczą, bez wyniosłych kamienic i 
bie przychylność przyszłego chlebodawcy. j 

Chłopiec słuchał ogłupiały, nie zdając sobie 
sprawy, dokąd jedzie i po co. Silne wrażenia z dni: 
ostatnich sprowadzały mu przykre wspomnienia, 


bogatych fabryk, Łódź nędzną, ubogą, lecz pol- 

ską, czego dzis śladu nie zastał, gdyż nowe, a 

cudze bogactwo dawnego jej ducha zniszczyło. | 
Rzucał się stary i spluwał raz po raz, gdy i 


ł 


a PA DON TD W 90 BE DAY 


(odpowiadający trakiatom wiedeńskim). Co waż- 
niejsza, prawa swoje zyskali oni obecnie nie 
„dzięki rzeczonej, nader niedostatecznej, starej 
rękojmi, lecz na mocy nawskreś realnych czyn- 
ników spółczesnych. Nareszcie, co główna, Fin- 
landya nigdy nie kwestyonowała narodowego 
status quo, stworzonego przez r. 1809; Pol- 
ska nigdy nie sankcyonowała status quo zro- 
ku 1815. 

Co do drugiego. Jest to poprostu absurd, 
wynikający z elementarnej nieświadomości. Kon- 
gres wiedeński nic nio miał do czynienia z gre- 
nicą polsko-rosyjską, o której też nie zgoła nie- 
ma ani w taktatach kongresowych, ani w akcie 
zamknięcia. Zostały tam jedynie określone no- 
we granicć: rosyjsko-pruska i austryacka, t j. 
delimitacya zachodnia Królestwa. Granica zaś 
dzisiejsza wsehodnia Królestwa Polskiego od Ce- 
garstwa to jest poprostu granica Księstwa War- 
szawskiego, jak byla określona w Tylży; ta zaś 
jest znowu niczem innem, jak granicą trzecio- 
podziałową prusko- rosyjska, z wyjątkiem tylko 
wykrojonego z niej nieprawnie wycinka bialo- 
stockiego (o który teź upomnieć się powinno 
Królestwo), Owe „wyraźne granice* Królestwa 
od Rosyi zawdzięczamy przeto—Katarzynie II-ej 
i aktowi trzeciego rozbioru Polski, A możeby na 
tej zasadzie i ten także autorytet i dokument 
włożyć między nasze tytuły autonomiczne. 


Szymon Askenazy, 


Na posiedzeniu orgenizacyjnem grupy „irudowi- 
ków”, w obecności 46 posłów, wybrane zostaly do komi- 
tetu frakcyi parlamentarnej csoby następujące: Karawa- 
jew, Berezin, Zacharow, Dałancaw, Sienin i Rakoza, 


> 


„Rusk. Słowo” dowiaduje się, że na ostatniej radzie ; 
ministrów. postanowiono nie wnosić do Dumy państwo- ; 
wej tymczasowego prawa o sądach wojenno-polowych. ; 


Wobec tego ten „tymczasowy środek" utraci swą moe 

prawną w dniu 3-cim maja r. b, czyli po upływie ter- 

minu ośmiomiesięcznego od chwili wprowadzenia go 

W życie. z LĄ 

ZR CE Z O OOOO NOSA TE DERETTER EE EEE EEEE SEE EA 
Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mścisława. Ju- 


Aro Bożesława. | 
| TEATR VICTORIA. Dziś i jutro „Piękna Mo- 
ksykanka.* Początek o godzinie 8 wieczorem. 


"TEATR WIELKI Jutro „Cyrulik Sawilski* Ros- - 


siniego. Poczatek o godz. 8 wieczorem. 
= ZEBRANIE. Dziś w Magistracie posiedzenie ko- 
misyi szkolnej. 

'— Jutro zebranie członków założycieli Łódzkiego 
muzyczno-dramatycznego Towarzystwa „Harmonia.“ 

ZE STRAŻY. Jutro: o godz. 7 wieczorem ćwi- 
"czenia sygnałowe toporników pierwszych 4-ch oddziałów 
łódzkiej straży ogniowej ochotn. w domu rekwizytowym 
JI oddziała. 


Sramana comma] vea rona 


| Sąd polowy. Dziś w nocy stawał przed są- 
dem wojenno-polowym 23-letni Antoni Kmiecik, 
który był oskarżony o napad zbrojny na patrol 
wojskowy. Sąd Kmiecika uznał winnym i skazał 
go na pozbawienie życia przez rozstrzelanie. 

O godzinie 7-ej minut 15 rano wyrok wyko- 


inano w lesie miejskim przy szosie Konstaniyno- ; 


iwskiej. | 
Pociechy religijnej 
‘Edward Kawiński. 
Kmiecik przyjął ostatnie Sakramenta i wy- 
spowiadał się. = 
Zniesienie kar. Zniesiony obecnie przepis pra- 
wa (art. 1052! p. 1 kod. kar.) brzmiał, jak nastę- 
puje: . 


skazanemu udżielił ks. 


„Za urządzenie i utrzymywanie bez zezwole- | 


mia rządu jakiejkolwiek szkoły winni ulegają ka- 
rze pieniężnej do 800 rb. lub aresztowi do trzech 
miesięcy. | 

lejże karze podlegają: 
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? 


ROZWOJ, — Piatek, dnia 8 marca 18907 r. 
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2) osoby, mające prawo nauczania w domach 


prywatnych, jeżeli okażą się winnemi zbiorowego | 


Po r 


i ny przeciwnej. 


nauczania, bez zezwolenia rządu, dzieci kilku ro- í 
"dzin albo osób dorosłych obcych, bądź u siebie | 
` w mieszkaniu, bądź w domach prywatnych". 


Jednocześnie z powyższem zniesiono przepis 


` cedury karnej), którego mocą sprawy o tajne na- 


' uczanie w guberniach zachodnich oraz w Króle- 


* stwie Polskiem, wyjęte były z pod kompetencyi 


4 pracy z powodu lokautu. 


~ 1) osoby, które dopomagały do urządzenia 
tajnej szkoły, albo do prowadzenia w niej nauki, ` 


jprzez dostarczenie pomieszczenia, środków szkol- 
nych, naukowych lub innych, przez zapłatę za 


nauczanie, albo przez udział w wykładaniu lub , 


szawiadowaniu szkołą; 


sądu i oddane władzom administracyjnym. 

Obecnie więc wszelkie spory i sprawy 0 za- 
kladanie szkół lub nauczanie prywatne winny być 
roztrząsane w drodze sądowej. | 

Nowa instytucpa. Wobec znacznego zainie- 
resowania się swieżo powsiającem Stowarzysze - 
niem wzajemnej pomocy pracowników  technicz - 
nyeh, administracyjnych i handlowych w gubernii 


piotrkowskiej — organizatorzy nowej instytucyi — 


proszą nas o zaznaczenie, że bliższych informacyi 
w sprawach Stowarzyszenia zasiągnąć można 
w tymczasowym lokalu przy ulicy Karola nr. 8, 
(mieszkanie p. I. Stasiulewskiegó) codziennie prócz 


świąt, od godziny 7-ej do 10-ej wieczorem, gdzie | 


przyjmuje się 
członków. 


również zapisy kandydatów na 
„Harmonia”, Przypominamy, że w sobotę, 


dnia 9-go b. m, o godzinie 7-ej wieczorem w sali 


Sellina, na pierwszem piętrze odbędzie się ogólne 
zebranie członków założycieli łódzkiego muzycz- 
no-dramatycznego Towarzystwa „Harmonia”. Po- 
rządek dzienny zebrania zapowiada: obranie za- 
rządu, przyjęcie członków, wnioski członków. 


Łódzka Kasa posagowa. Ogólne zebranie od- 
będzie się w dniu 16 marca w sobotę o godzinie 
6 po poł. w lokalu łódzkiej ochotniczej straży 
ogniowej przy ul. Mikołajewskiej ne. 54. Wrazie 
niezebrania się odpowiedniej liczby członków, ze- 
branie odbędzie się w następną niedzielę, tj. 24 
marca 0 g. 4 po poł. w tymże lokalu. 


Koło bałackie P. M. 8. W niedzielę dnia 
10-go b. m.'o godzinie 1-ej i pół po południu od- 
będzie się ogólne zebranie Koła bałuekiego w sali 
II-go oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotni- 


czej, ulica Mikołajewska ńr. 54. 

Porządek zebrania: 1) Sprawozdanie z dzis- 
łalności Kola za czas do l-go stycznia 1907 řo- 
ku. 2) Wybór ezłonków Zarządu. 5) Wnioski 
członków. | | 

Zarząd uprasza o jaknejliezniejsze przybycie, 
nie tylko członków, lecz i tych wszystkich, któ- 
rym sprawa szkolnictwa na Bałutach i wogóle w 
całej gminie Radogosz na sercu leży. | 


Łe Stowarzyszenia majstrów . fabrycznych. 


"Wczoraj o godzinie 8 ej wieczorem w lokalu Sto- 


warzyszenia majstrów fabrycznych Nowy Rynek 


nr. ,6, pod przewodnictwem prezesa dr. Włady- 


slawa Trepki, odbyło się posiedzenie zarządu. 
Głównym celem obrad było wydanie wsparć pie- 
niężnych, czlonkom Stowarzyszenia pozbawionym 
Prośby o wsparcia na- 
desłało ośmiu członków, wszystkie zostały uwzglę= 


| dnione. 
W myśl ustawy i orzeczenia ogólnego zebra- 


nia paru członków otrzymało zapomogi tyiko w 
sumie 2 rb. 50 kop. tygodniowo. Sprawa ta je- 
dnakże będzie przedstawioną ogólnemu zebraniu 
w dniu 17-ym b. m., które zapewne uwzględni. 
zaległości 4 składek członkowskich i zadecyduje 


, wypłacenie całego wsparcia w sumie 5 rb. tygo- 


dniowo, mając na względzie przyczyny wyjątko - 
we, pozbawiające zarobku ludzi. nie biorących ża- 
dnego udziału w wywołaniu lokautu. 

Po załatwieniu jeszcze paru spraw bieżących 
o godzinie 10-ej i pół wieczorem posiedzenie zam- 
knięto. i | 

Ze Stowarzyszenia akuszorek. Wczoraj na po- 
siedzenie zarządu akuszerek, przybyło 6 akusze- 
rek żydówek, które zażądały, by je przyjęto w 
poczet członkiń. Zarząd wobec takiego żądania 
znalazł się w dość trudnem położeniu, gdyż otrzy- 


` spesyalny (rozdział XI dodatku do art. 1214 pro- : 
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mał on kategoryczne zlecenie ogółu członkiń Sto- | 
, obecnie przeszacowano na rb. 7,812; należące zaś 


warzyszenia, ażeby z przyjęciem akuszerek żydó- 
wek wstrzymał się. 


Postanowienie to motywo- ; 


wane jest tem, że należy poczekać, dopóki życie | 


' społeczne nie ureguluje się do tego stopnia, iż : 


praca może być normalną, a nie anormalną, jak 
o tem świadczą wypadki wynikłe w jnnych in- 
stytucyach, bodajby w Towarzystwie krzewienia 
oświaty. Nie jest to wynikiem nienawiści raso- 
wej, a tylko zbieg: okoliczności tak złożył, że na- 
razie trudno jest nakłonić się do wymagań stro- 


à 


Jakkolwiek założycielki nie prze- 
widziały tych następstw, rozsyłając zaproszenia 
do wszystkieh osób, zajmujących sią akuszeryą, 
ogół, nie uwzględniając pobudek założycieleky. 


O Z a TOT O 


; stanowczo domaga się, ażeby zarząd nie wydawał. 


deklaracyi akuszerkom żydówkom i nie przyjmo-. 
wal ich w poczet ćzłonkiń. Wobec takiego po- 
stanowienia, Zarząd nie powodując się ani sym- 
patyami, ant też aniypatyami, musiał się poddać 
decyzyi ogółu członkiń Stowarzyszenia. | 
Związek zawodowy robotników ziemnych. Na 
posiedzeniu członków Stowarzyszenia robotników 
chrześciańskich wraz z członkami, pragnącymi żać. 
łożyć związek zawodowy robotników ziemnych, 
pod przewodnictwem pana St. Goszczyńskiego, u~ 
chwalono założyć powyższy związek. Na pełno- 
mocników, którzy mają się zająć opracowaniem i 
zaregesirowaniem ustawy, wybrani zostali: Stanie 
sław Goszczyński, Czesław Chlebowski, Władysław 
Chlebowski, Ludwik Rosiński, Józef Mruk, Józef 
Milezarek, Wincenty Matusiak, Antoni Kamerdyn, 
Władysław Manikowski, Józef Wojnaeki, Bartlo- 
miej Kotarski, Maciej Milski, Józef Kołodziejski, 
Andrzej Gralak, Henryk Koszewski. Na patrona 
uproszono jednogłośnie ks. Albrechta. 
Pełnomocnicy do przeprowadzenia formalności 
w zatwierdzeniu ustawy upoważnili p. Stanisława 
Goszczyńskiego. i | 
Ogólne; zebranie odbędzie się w niedzielę 10 
b. m. w sali Sellina o godz. 4 po południu. 
Szkarlatyna. W dzielnicy fabryk Scheiblera. 
w jednym z domów zachorowało 5 dzieci na szkar- 
jatynę: dzieci wczoraj przewieziono do szpitala: 
Anny-Maryi, a mieszkanie dzisiaj zdezynfekowano. 
Ponieważ dezynfekcya odbywa się bezpłatnie, 
należy o każdym przypadku szkarlatyny zawiado- 
mić niezwłocznie zarządzającego laboratoryum miej- 
skiem d-ra Serkowskiego (w gmachu magistratu) 
i kamerę dezynfekcyjną miejską na ulicy Łąkowej 
(Ne telefonu 199). Od tego, czy zawiadomienia 
wpływać będą niezwłocznie, czy będzie natych- 
miast wykonaną dezynfekcya, zależy, aby szkarla« 
tyna ponownie nie przybrała rozmiarów groźnej 
epidemii. Niech więc nikt nie ociąga się przed tym 
obowiązkiem. zk So 
Vśtrejk naczycieli. W szkole pod nazwą Tal- 


mud-Tora syonistów, (Widzewska nr. 27) — sku- 
tkiem wymówienia miejsca jednemu z nauczycieli 
C., któremu władza szkolna odmówiła. odszkodo- 
wania -— wszyscy nauczyciele zastrejkowali. / Do- 
tychczas nie przyszło do porozumienia. | 
Przeszacowanie gruntów. Na skutek wysto- 
sowanych do minisieryum zarówno przez właści- 


! cieli gruntów, zajętych pod badowę kolei kali“ 


skiej, jak i zarządu tejże kolei reklaimacyj, w któ- 
rych wyrażono. niezadowolenie z powodu cen sza- 
cunkowych, oznaczonych przez specyalną komisyę 
wywłaszczeniową, ministeryum komunikacyi pole- 
ciło ponownie przeszacowac wszystkie objęte wy- 
kazem grunta zarówno prywatne jak j skarbowe 
i w tym celu dia współdziałania w pracach ko- 
misyi wydelegowało do Łodzi urzędnika do szczę- 
gólnych poleceń, inżyniera Lemana, l 

Po kilkodniowych posiedveniach, komisya, 
w której skład wchodzili: naczelnik powiatu łódz- 
kiego p. Michniewiez, komisarz do spraw wło- 


Ściańskich p. Rafalski, inżynier powiatowy p. Le- 


mene, sędzia pokoju p. Sławuciński, iaspektor pe- 
datkowy p. Piesoczyński, ukończyła swoje. prace. 
W posiedzeniach komisyi, prócz właścicieli grun- 
tów, uczestniczył także delegowany z ramienia 
kolei kaliskiej adwokat przysięgły p. Rodkiewicz. 

Wyniki przeszacowania gruntów są niepo- 
myślne dla właścicieli, gdyż pierwotny szacunek 
zmniejszony został przez komisyę wogóle o rb, 
104,000. l tak nprz. grunta w Rokiciu Starem 
gminy Brus, należące do p. Alojzego Ballego, o- 
szacowane poprzednio na sume rb. 37,190—obec- 
nie po przeszacowaniu oceniono na rb. 28,806; 
grunta w tejże miejscowości p. Leona Ballego, 0- 
szacowane pierwotnie na rb. 16,307 —— obecnie prze- 
szacowano na rb. 7,060; grunta p. Langego w Ra- 
dogoszczu pierwotnie ocenione na rb. 10,403— 


do małżonków Lange zniesiono z : pierwotnego 
szacunku rb. 5,290—do rb. 2,559; szacunek grun- 
tów małżonków. Swiderskich w Radogoszczu z rb. 
4,880—zniżono do rb. 1,754; grunta, należące do 
włościan w Zabiełicu, pierwotnie ocenione ua rb. 
53,620—obecnie przeszacowano do rb. 16,135; 
grunta w kokiciu Starem, oszacowano przez pier- 
wotną komisyę na rb. 37,688—zniżono ich Ware 
tość do rb. 14,239 i t. d. 
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` Zajęty pod budowę koiei kaliskiej płac woj- 
skowy w Zgierzu około staeyi, oszacowany pier- 
wolnie na 7126 rb, komisya użnała za niepodle- 
gający do wyznaczenia wynagrodzenia, gdyż ko- 
lej jest gwarantowana przez rząd i jako taka ma 
prawo korzystać z placu skarbowego. Komisya 
dodatkowa oszacowała grunty położone przy 520- 
sie, prowadzącej od Zgierza do Strykowa, przy-. 
znając wynagrodzenia 12,882 rb. A 
Za grunta położone w Łodzi, stanowiące 
własność pani Randcigerowej, oraz pp. Karola 
Bennicha i Tow. ake. Markusa Kohna, komisya 
przyznała wynagrodzenie w stosunku 1 rb. 67 k. 
za lokieć. kwadratowy. | 


Aresztowanie. Wczoraj na ulicy Wólczańskiej, 
w pobliżu ulicy Karola patrol wojskowy areszto- 
wał 56-letniego Władysława Jeżewskiego (zamie- 
szkałego na ul. Gubernatorskiej Me 37) i 28-let- 
niego Stanisława Majchrowskiego ` (zamieszkałego 
na ul. Średniej NM 130). Sa 

Qgólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległy dwie kobiety, z tych jódną odwieziono do szpi- 
tala św. Aleksandra, drugą do mieszkania na ul. Smu- 
gową. = f 
Z głodu. Na ul. Piotrkowskiej nr. 89 Blinia Gold- 
ferd, łat 20, robotnik, bez zajęcia, zemdlał z głodu. Po- 


mocy głodnema udzieliło Pogotowie i przyprowadził go 


do przytomności. | 

Straszny wypadok w fabryce. Dziś, o g. 
7 rano, w fabryce Szweikeria na ul. Wólczańskiej nr. 
215 robotnik, Tomasz Góraczny, iat 38, mieszkający 
w Nowych Chojnach, został pochwycony przez pas trans- 
misyjny, podniesiony „do góry i rzucony na podłogę. 
Oprócz ogólnego potłuczenia, uszkodzenia źeber, ran 
głowy i twarzy, ma on oberwany duży palec u lewej 
ręki. Po udzieleniu dorażnej pomocy przez lekarza Po- 
gotowia, odwióziono go na kuracyą do szpitala Geyera 
w ciężkim stanje zdrowia. 

Kradzieże. W nocy z korytarza domu n25 przy 
ul. Północnej. Sziamie Swiętowiczowi skradziono skrzyn- 
kę przędzy, wartości 140 rb. —- Timiłowi Kriigerewi przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 161 skradziono różnych części do 
rowerów, wartości 300 rb. 


Ze straży. W sobotę, dnia 9 marca, o godz. 7 
wieczorem, w domu rekwizytowym III oddziału odbędą 
się ćwiczenia sygnałowe toporników pierwszych 4-ch od- 
działów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej. — W po- 
niedziałek, dnia 11 mares, o godz 7 wieczorem, w do- 
mu rekwizytowym JII oddziału odbędą się ewiezenia IL 
oddziała łódzk. straży ogn. ochotn. — W środę, dnia 13 
marca, 0 godz. 7 wieczorem, w domu rekwizytowym 1V 
oddziału odbędą się ćwiczenia sygnałowe tegoż oddziału 
łódzkiej straży ogniowej ochotn. l 

- "Drobny egień. Dziś rańo o godz. 7, przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 84, w fabryce rękawiczek Winklera 
Gärtnera nad kotłownią zapalił się duch i nadbudówka 
drewniana. Na razio akcyą ratunkową zajęli się robótnt- 
cy, którzy przekonawszy się, że sami nie podołają za- 
daniu, zawezwali I i II oddziały straży ogniowej ocho- 
tniczej. Oddział II w pół godziny ogień ugasił. Przyczy- 
na ognia niewiadoma. Straty wynoszą kilkaset rubli. 


Umar 


Dzień wczorajszy. 


Wezoraj od południa zauważono liczne patro- 
Je wojskowe na ulicach miasta. Otrzaskani z tym 
widokiem mieszkańcy Łodzi, ani spodziewali się, 
że przy dokonywaniu rewizyj i aresztowań będą 
zajścia. O popołudniowych pisaliśmy już. | 

Wieczorem zaś, kiedy robotnicy i robotnice 
wychodzili z fabryk, patrole zatrzymywały prze- 
chodniów, ściśle rewidowali ich, niektórych are- 
sztowali. i | EM | 

Wagony kolei elektrycznej miejskiej, szczegól- 
nie pomiędzy ulicą Główną a Górńym Rynkiem, 
zatrzymywano, pasażerom kazano wychodzić na 
środek ulicy, a po śŚcisłem obrewidowaniu ich i 
wagonów, kazano z powrotem zajmować miejsca 
w wagonach. | RA 
© Wieści o rewizyach i aresztowaniach, 0 zaj- 
ściach i strzałach, lotem błyskawicy przebiegły 
całe miasto. Mieszkańcy pośpiesznie dążyli do do- 


mów, sklepy pozamykano w wielu miejscach w 0- | Sato 4 och młodych ludzi, dobrze ubranych i vda- 


awie poważniejszych jakich następstw. Ulice opu- 


stoszały, W rc sy ierniach, teatrach - : ; ; ARA: 
Y- W restauracyach, eukierniach, t , znajdowali się jego pomocnicy: Labentowicz i Wi- 


z tego powodu panowały. pustki, 
© 


Wypadków pobicia kolbami w różnych dziel- 


pa 
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„no rany kolbami niewiadomemu z nazwiska męż- 


i 


Hanae nims a NAT, EA DAAA, 


PEPE 


czyznie. 
| * 


i 
? 
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Na rogu ulicy Piotrkowskiej i Andrzeja, pod- . 


czas dokonywanej przez żołnieży rewizyi, kilku 
młodych ludzi zaczęło uciekać. Jeden z żołnierzy 
dał ognia. Kule karabinowe raniły dwie osoby, 
do których Pogotowia nie wzywano. Rannych Zä- 


: brano dorożkami. ś 


nicach miasta, naliczono. kilkanaście.. Między iane- 


mi na ulicy Piotrkowskiej około ulicy Andrzeja 
pobito i pokaleczono bardzo ciężko 32-letniego 
tkacza Reincholda Zajdla i 35-letniego robotnika 
Rocha Złociaka, którym «Pogotowie udzieliło po- 
mocy. ma s, | 

Na ulicy Karoja nad wieczorem pokaleczono 
ciężko kolbami robotnika Jana Karolczaka; na 
ulicy Piotrkowskiej, naprzeciw domu N 58 zada- 


+ 


trycznej miejskiej, Radajewski, podczas pełnienia 
swych obowiązków został na ulicy Piotrkowskiej 
pobity i wykręcono mu rękę za to, że drzwi na 
przodzie do wagonu były zamknięte.. 

Maszynista tejże kolei Sadowski również 
przy pełnieniu swych obowiązków został silnie 
pobity. | 

_ Obaj maszyniści, nie mogąc wskutek pobicia 
pełnić dalej słażby, zjechali do remizy. 
* 


Na ulicy Brzezińskiej przed domem 3% 13 
patrol wojskowy podezas rewizyi 
wskutek których został lekko ranny Jakób My- 
dlak, tkacz. 

Przy zbiegu ulic Nowomiejskiej i Podrzecz- 
nej kilku przechodniów zostało silnie pobitych, 
pomiędzy nimi we własnym sklepie ciężko ranio- 
no w głowę Futermana. j 

Poza tem poraniono lekko wiele osób, w tej 
liczbie parę kobiet. 

R 

W czwartki po południu zjeżdżają się wło- 
ścianie i przekupnie na Nowy Ryuek z produk- 
tami spożywczemi. Wsżoraj do wieczora przy- 
było takich furmanek około 30, lecz około go- 
dziny 6 wieczorem, na wieść o rewizyach i are- 
sztowaniach, włościanie czemprędzej pouciekali 
z rynku; dziś na targu dał się odczuwać brak 
niektórych produktów. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dzis trupa łódzka pod dyrekcyą p. Cz. 
Janowskiego wystawia po raz pierwszy wesoły wo- 
dewil C. Danielewskiego p. t. «Piękna Meksykan- 
ka». f sa | | 

~ Grany przed dwoma laty utwór ten w teatrze 
ludowym cieszył się wielkiem powodzeniem. 


Z „Lutni“. Podajemy poniżej szczegółowy. pro- 
gram niedzielnego „podwieczorku muzycznego”: 

Część I sza. 1) a) Polonez (g-moll)—Chopina; 
b) „Chemin faisant en courant*—Godarda, odegra 
na fortepianie p. Helena Makarczykowa. 2) Wy- 
jątki z „Mojej pieśni wieczornej“ — Kasprowicza, 
wypowie p. Stanislawa Zasacka. 3) a) Arya z op. 
„Parya*—Moniuszki; b) Spiew Safi —Niedzielskie- 
go, odśp. p. Walera Zienkiewiczowa. 

„Część II-ga. 4) Jutro—l Pileekiej, obraz dra- 
matyczny w 1 akcie, odegrają: pp. A. Sumiewski, 
M. Michiewicz, L. Krassuski, E. Golkonit, K. Fie- 
dier i M. Zaborski. 

Początek podwieczorku o godz. 4 i pół po 
południu. | 

Z „Liry*, 
czny» w «Lirze» zapowiada się doskonale. Pro- 
gram będzie bardzo obfity i interesujący. Początek 
podwieczorku o godz. 5 po południu. i 


Z KRÓLESTWA. 


aaa- 


Napad na urząd gminny. Ww tych dniach w po- 
łudnie do urzędu gminnego w Pruszkowie przy- 


wszy się do mieszkanta pisarza gminnego, gdzie 


szniewski, oświadczyli, że są delegatami partyi 
rewolucyjnej i żądają otworzenia urzędu gmin- 
nego. 


„Następnie jeden z nich pozostał przy Laben- 
towiczu, a trzej udali się z Wiszniewskim do kan- 
celaryi i zażądali wydania książeczek paszporto- 
wych. Te ostatnie znajdowały się w kasie ognio- 
trwałej, od której klucze mieli przy sobie wójt 


, i pisarz gminny, bawiący w Warszawie. 


Wobec tego przybysze usiławali rozbić, kasę 
toporem, ale po półtoragodzinnych wysiłkach ode- 
szli, nie nie wskórawszy. 

Donosi o tem „Warsz. Dniewnik*. 


Niedzielny podwieczorek <misty- 


_ strażnik. 


p aint WR W, 2 
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Strażnik zabójcą. „Goniec Częstochowski“ 
otrzymuje wiadomość z Sosnowca, że w d. 2 b. m. 
na kolonii Niemce, handlarz herbatą, rosyanin, 
Maksym Kalisa, z pomocnikiem Marcinem Bakiem 
sprzedawał herbatę, czego mu wzbronił przybyły 
Kupcy przedstawili Świadectwo, ale 
strażnik uznał je za falszywe. Wywiązała się 
sprzeczka. Podraźniony strażnik, będący w sta- 
nie nietrzeźwym, wyciągnął rewolwer i strzelił, 
raniąc obu kupców, jednocześnie niewiadomo z ja- 


o | ' kiej przyczyny strażnik dał strzał do zna dujące- 
Wczoraj wieczorem maszynista kolei elek- ` 


go się w pobliżu kozaka i ranił go Smiertelnie. 
Kozak po upływie pół godziny życie zakończył. 


Ucieczka ze szpitala. Ze szpitala dla chorych 
umysłowo w Tworkach zbiegło trzech więźniów 
politycznych: Aleksander Gołębowicz, Ignacy Ję- 
drzejewski i Wojciech Szymański. R 

We wtorek w nocy pacyenci ci zaczęłi hała- 
sować. Dyżurujący saniiaryusz, przypuszczając, 


-: iż jeden z więźniów dostał ataku furyi, wszedł 
: do celi. 


W jednej chwili wszyscy trzej więźnio- 


' wie rzucili się na niego i przyłożywszży mu re- 
„wolwery do piersi, zmusili do wydania kluczy. 


dał strzały, 


zrani 


| 


g 
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Otworzywszy sobie furtkę w murze, okalającym ` 
szpital, więżniowie wsiedli do oczekującej na nich 
bryczki, w której siedziało trzech nieznajomych 
mężczyzn i, zaciąwszy konie, odjechali w stronę 
Warszawy. | 


Dla robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


(Do rozporządzenia kom. narodowego bezpartyjnego). 
Nadesłane przez redakcyę „Gazety Kieleckiej" 9i rb. 
Z fabryki Hugo Wolfson, jako karę, 2 rb. 
(Do rozporządzenia Komitetu obywatelskiego). 


Zebrane za pośrednictwem pp. Malanowicza i Swal- 
skiego pomiędzy pracownikami drogi żelaznej Warszaw- 
Sko- wiedeńskiej 1 fabryczno-łódzkiej w Koluszkach, 33 
rable 86 kop. | 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 
Z fabryki Hugo Wulfson, jako karę, 1 rb. 50 kop. 
Dla dziatwy robotników, pozbawionych pracy 
z powodu lokautu. e 
„ Uezenice I-ej klasy z pensyi p. Okuszko-Konarzew= 
skiej, zamiast kwiatów dla przełożonej, 6 rb. 30 k. 
Na Pogotowie ratunkowe. 
Zofia Zelazowska, dziękując p. A. Hauptfleischowi 
z8 pozwolenie korzystania z ogródka w jego domu, 3 rb. 
Dla głodnych robotników. 
(Sprostowanie). 


„ Zamiast udziału w obiedzie jubileuszowym prezes 
zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi rz. r. st. Moskwina, 
sędzia gminny z Widawy Rogaczewski 10 rb. ` m 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Śtacyi centralnej K. E. E. 
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-= Telegramy 
Petersburskiej Ageneyi Telegrafieznej 
| i własne, | 


ena Hua wom 


Sewastopol, 7 marca. (Cesarz przysłał ko- 
mendantowi Nieplujewowi telegram następujący: 
«Pozdrawiam serdecznie po powtórnem ' Oc4- 

od wstrętnego zamachu. Daj panu Boże 

zdrowie, energię i siły do dalszej pańskiej służ- 

by, niezmiennie gorliwej i wiernej ojczyźnie £- 
Mnie. a moe desa; 
. MIKOŁAJ“. * 

Nieplujew odpowiedział Cesarzowi następują 
cym telegramem:; KA owce AE A 


6 


<Zginając kolana, wyrażam Waszej Cesarskiej 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 8 marca 1907 r. 


ak 


. perskich i wielu mahometan. 


Mości swoje wiernopoddańcze podziękowanie za ; 
bezmierne szczęście, dane mi przez miłościwe sło- , 


wa. 
Waszej Cesarskiej Mosci». 

Pełsisburg, 7 marca. (Pr.). Dokonano wybo- 
rów prezydyum Koła Polskiego. Na prezesa wy- 
brano posła warszawskiego Dmowskiego, na wice- 


prezesa powołano dr. Harusewicza, posła ziemi | 


łomżyńskiej. Do komisyi parłamentarnej weszli: 
mecenas Parczewski, poseł kaliski; adw. przys. 
Konic, poseł ziemi płockiej, Harusewicz, poseł 
z ziemi łomżyńskiej; Stecki, poseł z ziemi lubel- 
skiej, oraz Dmowski, poseł warszawski, jedno- 
cześnie wybrany na prezesa Koła. Głównym se- 
kretarzem obrany adw. przys. Nowodworski, se- 
kretarzem posiedzeń Jaroński, poseł ziemi kie- 
leckiej, skarbnikiem rejent  Nowca, poseł ziemi 
warszawskiej; gospodarzem Bryndza-Nacki, poseł 
ziemi podlaskiej, 

` Prezydgum posłów polskich Litwy i Rusi 
©bjąż prezydent m. Wilna, Węsławski, poseł wi- 
dleński; wiceprezesem tego grona został Łubieński, 
- posel mohylowski, | 
Petersburg, 7 marca. (Pr.) Przedstawiciele 
Koła polskiego udali się na ogólną naradę par- 
tyj opozycyjnych. Obradowano nad sprawą wybo- 
ru prezydyum. Koło polskie głosować będzie, ja- 
ko na pierwszego wice-prezesa Dumy na członka 
partyi kadetów, na drugiego zaś wice-presesa — 
członka «grupy pracy» (trudowików). 

Petersburg, 7 marca. (Pr.). Komisya ` parla- 
mentarna Koła polskiego, oraz prezydyum posłów 
z Litwy i Rusi wkrótce opracują zasady wzajem- 
nych stosunków. W sprawie wyboru pozostałych 
człońków prezydynn Dumy oba Koła działać bę- 
dą solidarnie. | 

Wynajęto już lokal dla Koła Polskiego. 


Petersburg, 7 marca, ( 
oświaty do kuratorów okręgów naukowych uznaje, 


"że dotychczasowe. programy dwuklasowych szkół 


początkowych są niedostateczne, poleca więc in- 
spektorom szkół ludowych, aby na miejscu roz- 
'ważyli program i opracowali nowy, ustanawiając 
minimalne wymagania, które stawiać należy nowo 
'wstępującym do rzeczonych szkół. Projekty o- 
wych programów powinny być przedstawione do 
ministeryum oświaty, a ministeryum ze swjej stro- 
ny uważa za obowiązek wprowadzenia w drugiej 
jklasie tych szkół wykladów rzemiosł lub innych 
"przedmiotów, mających praktyczne zastosowanie 
'w życiu. Wybór tego lub innego przedmiotu po- 
'winien stosować się do miejscowych potrzeb i 
sfery, z której pochodzą uczniowie. 

Petersburg, 7 marca, <Russkij inwalid>» za- 
mieścił list generała Kuropatkina, w którym pro- 
testuje on przeciw wyrażeniu generała głównego 
sztabu. Dygnitarz ten, w odezwie swojej, zamie-: 
szezonej w «Russkim inwalidzie», nazwał dzieło 
Kuropatkina o wojnie rosyjsko japońskiej „niedo- 
kumentalnem*, Kuropatkin zaś powiada, że mo- 
żnaby o jego dziele twierdzić, iż nie jest kom- 
płetne, lecz wszystko co w dziele mieści się, opar- 
te jest na. dókumentach. 

Petersburg, 7 marca. 
nikacyi, Iwanickiemu, rozkazano zasiadać w se- 
nacio, 

_ . Sewastopol, 7 marca. Szczegóły zamachu 
na życie komóndanta fortecy, Nieplujewa: O godz. 
1 wieczorem komendant wyjechał powozem na o- 


Okólnik ministeryum | 


Wiceministrowi komu-. 


Medię się do Boga o zdrowie i pomyślność ; 


pi NIECCE POCOO 07 


porozumienia angielsko-rosyjskiego. 
dzi, że porozumienie Anglii, Francyi, Rosyi i Ja- 


Irkuck, 7 marca. W obrabowanem biurze 
pocztowem na stacyi kolejowej Irkuck zabrano 
1,855 rb. gotowizną, 1,905 z korespondencyi pie- 
niężnej i marek za 840 rb. | 

Moskwa, 7 marca. Do kancełaryi uniwersy- 
tetu przybyło sześciu uzbrojonych młodzieńców, 


' jedón z nich w mundurze studenckim, dwaj w czap- 


kach studenckich. Tylnemi drzwiami weszli do 
kasy. Rozległa się komenda: «Ręce do góry!» 
Kasyer, urzędnicy, studenci i wolne słuchaczki 
w tej chwiłi usłuchali komeady. Bandyci zaczęli 
natychmiast rabować pieniądze z kasy, nie spoty- 


Mh. AMRES KI AOR ABY ROD ODA ZDAJE 


pika. + SZORTY ZDANE 


kając oporu zupełnie. W uniwersytecie znajdo- ; 


wało się 50,000 rb., ale do kasy przyniesiono 
80,000 rb. Ile zrabowano, dokładnie jeszcze nie 
stwierdzono. Paczki z 1,800 rb., leżącej głębiej 
w skrzyni, bandyci nie zabrali. Stojący na stra- 
ży w korytarzu bandyta spostrzegł rewirowegó 
Kropina i zaczął strzelać. Kropin, trafiony trze- 
ma kulami, padł martwy. | | 

Wszyscy bandyci umknęli tylnemi schodami. 
Znali oni doskonale rozkład lokalu. Na koryta- 
rzach, przez które przechodzili, stały grupy stu- 
dentów, którzy pokornie podnósili ręce do góry. 

Naczelnik miasta, z powodu rabunku, napisał 
do rektora list, w którym donosi, że wie © tem, 
iż w uniwersytecie zgromadzają się kółka rewo- 


lucyjne i pragnąc ustanowić nadzór, prosił rekto- 
ra o przysłanie planu gmachów. Rektor odmówił, | 


obecnie zaś żąda ochrony kasy. Naczelnik miasta 
prosi znowu o plan gmachu. i 
Londyn, 7 marca. Z powodu wizyty Cesa- 
rzowej Maryi Teodorówny, «Times» pisze; Roko- 
wania angielsko-rosyjskie posuwają się naprzód. 
Kierują niemi Nicholson, który wykazał zdołności 
dyplomątyczne w Algeciras i Izwolski. Wyniki, 
osiągnięte w rokowaniach, można poczytywać za 
zadowaiające. Nicholson, przyjęty przez Cesarzo- 
wą przed wyjazdem, miał możność zawiadomie- 


nia Jej Cesarskiej Mości, że jest nadzieja pomy»... 


ślnego wyniku rokowań. Wszyscy widzą, 
roziegłych obszarach Azyi interesy obu państ nie 
są sprzeczne, 
słe jej wykonanie 
quo» na długie lata. 
Londyn, 7-g0 marca. Do «Timesa» donoszą 
z Tokio, że Japonia serdecznie wita zapowiedź 
Prasa twier- 


zapewnią utrzymanie «status 


ponii zabezpieczy pokój na Dalekim Wschodzie 
na długie lata. Zdaniem prasy, niemą żadnych 


urżeczywistnieniu tego dzieła, a dzieło to uwiecz- 
niłoby na zawsze imię króla Edwarda. 

' Londyn, 7 marca. Do «Morning Post» do- 
noszą z Waszyngtonu, 


wą operacyjną w Honolulu. „Jak widać, rząd pod 


(wpływem ostatniego zatargu z Japonią, przyszedł 


do przeświadczenia, że należy utworzyć jedną sil- 


ną flotę, która mogłaby bronić zachodnich wy- 


brzeży Stanów Zjednoczonych, wysp Hawajskich, 
a w razie potrzeby i Filipin. 

Rzym, 7 marca. Ministra sprawiedliwosci, 
Gallo, znaleziono zrana nieżywego w sypialni. 
Przypuszczają, że przyczyną śmierci był anewryzm 
serca. Wiadomość o tem wywarła silne wraże- 
nie w kołach politycznych. 

Sefia, 7 marca. Po mowie ministra finansów. 
zebranie narodowe przyjęło znaczną większością 
głosów umowę, dotyczącą pożyczki na sumę 145 
milionów franków. 

Teheran, 7 marca, Nastąpiło tu uroczyste o- 
twarcie biur perskiego banku narodowego. Ze- 
branie narodowe postanowiło zastosować środki 
jaknajostrzejsze przeciwko zwyczajowi kupowania 
urzędów w armii i administracyi. Utworzono ko- 


4 misyę dla pociągania do odpowiedzialności osób, 
kupujących lub sprzedających urzędy. 


Nowemu 
gubernatorowi Chorosanu -przyznano stałą penyę 
roczna dla uniknięcia bezprawnego egzekwowania 


podatków od ludnosci. Przyjmowane są zapisy na i 


członków do nowoutworzonej milicyi narodowej. 
W Teheranie i Tabrysie tworzą się stowarzysze- 
nia dla bojkotowania towarów cudzoziemskich, a 


Zawarcie prywatnej umowy i ści- | 
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( siępowaniu nowego gubernatora, w Reszcie ustały 
rozruchy. 


DZIENNE. 


Połarsburg, 8 marca. Najwyżej zatwierdzono 
uchwałę rady ministrów o wydaniu czasowego pra- 
wa, dotyczącego legalizacyi nie wniesionych do 
ksiąg metrycznych związków małżeńskich staro- 
obrzędowców i uznanie za prawe potomstwo, z tych 
związków pochodzące, ać NN 

Petersburg, 8 marca. Frakcya parlamentarna 
socyal-demokracyi pod przewodnictwem Certellie- 
go, postanowiła nie brać udziała w biurze infor= 
macyjnem bloku lewicy i działać zupełnie samo- 
dzielnie w sprawach, dotyczących się porozumie- 


* nia z innemi frakcyami. Forma porozumienia się 


będzie zależną od każdego poszczególnego wy- 
padku. hee ea 
Petersburg, 8 marca. Wezoraj w frakcyach 
parlamentarnych odbywały się gorące dyskusye 
z powodu wyborów prezydyum Dumy. Narodowi 
socyaliści, trudowicy, socyal-rewolucyoniści opra- 
cowałi ultimatum, będą głosować na sekretarza za 
Czełnokowym, z tem zastrzeżeniem, aby blokowi 
lewicy były ustąpione oba fotele wiceprezesów; 
na kandydatów stawiają Bierezina i Poznańskie- 
go. Socyal-demokraci nie stawiają (swych kandy- 
datów. Prawica stawia na wiceprezesów. Kapustina 
i Reina. Możliwe jest porozumienie się co do 
kandydatów z kadetami. . a 
Petersburg, 8 marca. Wieczorem: odbyła się 
konferencya kadetów i lewicy; socyal-demokraci 
nie brali udziału. Nie doszło do porozumienia. 
W nocy kadeci odbyli naradę i uchwalili głoso- 
wać w drodze ustępstwa blokowi lewicy na wice- 
prezesów: trudowika Bierezina i lewego bezpar- 
tyjnego Poznańskiego. Uchwała ta nie jest osta- 
teczną. : , | poza R 
Kijów, 8 marca. Do osądy Kamienka przy- 
był na zebranie gminne, zwołane w celu wybrania 
pełnomocników do komisyi rolnej, członek Dumy 


, Krasiliuk i namówił włościan do zrzeczenia się 


wyborów. Zebranie usłuchało Krasiliuka i oświad- 
czyło, że we wszystkich sprawach agrarnych bę- 


„dzie się zwracało do Dumy państwowej. Następ- 
SARI nie Krasiliuk rozdawał proklamacye, ża: co pocią- 


gnięto go do odpowiedzialności: sądowej. 

Bondery, 8 marca. Strzelano tu do sekretarza 
oddziału „Związku ludzi rosyjskich“. Sekretarz 
zastrzelił strzelającego. ME. 

Sławiańsk, 8 marca. W  Ekaterynosławsku 
uzbrojony tłum napadł na pocztę, zabił strażnika 
i ranił urzędnika. Pocztylion zabił dwóch napa- 


| stników i kilku zranił, reszta umknęła. Znalezio- 


no bombę; pieniądze ocalono. | 
Berlin, 8 marca. «<Koelnische Zig.» w sprawie 


, rozbrojenia pisze: „Niezbędne są przedwstępne ro- 


przyczyn poważnych, które mogłyby przeszkodzić ; kowania mocarstw, wówczas tylko konferencya w 


Haadze dojdzie do praktycznych rezultatów. Przy- 


puszcezenie, jakoby Niemcy byli przeciwni ukróce- 


że władze amerykańskie | niu zbrojenia się mocarstw, sreb Niemcy chęt- 
LSKIE i nie przyjąłyby udział w konferencyach nad roz- 
rozkazały eskadrom: oceanu Spokojnego, chińskiej ` me prZye yoy M 


i filipińskiej złączyć się w jedną całośc z podsta- < 


brojeniem się, lecz rozstrzygnięcie tej sprawy trud- 
niejsze, 'niż rozstrzygnięcie sprawy o jajku Kolum- 
ba. Lepiej wcale nie poruszać kwesiji, niż poru- 
szać ją bez możności rozstrzygnięcia.” 


Giełda warszawska. 


(Telefonem). 
nn | 
fu 1 | żąd. |pofiar | tran. 
4% renta państwowa . » « + « . ||7340 |72.40 ||73.15 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. |193.00 ||92.00 | —.— 
5 aś © » z 1906 r. |87.25 || 86-25 -|| 66.60 
4% listy ziemskie - « - - . 80.50 ||7950 || 80.30 
4'14% listy ziemskie - - e . . . ||89.50 1188.60 || 89.00 
4ta% listy zastawne m. Warszawy |83.26 |82.35 [8280 
5% s» $ » 5 88.50 || 87.60 
414% » o. ” » Łodzi . m ma e 


s? 27 CY) » . A 
Akcye Banku handlowego w Łodzi . 
Pożyczka premiowa I-ej amisyi ` 

” Il-ej emisyi 
5 szlachecka , . . ` 
Lilpopy a © n 
Rudzki. . « » > 
Starachowice + + s +. + » , 
Putiłowskie . . 60. 24.2; 
Czeki na Berlin . . . o... 


e` e. a e e» > 


- . 


Giełda petersburska. 
(Pel wł. „Rozwoju“ 
Renta państwowa 73, ZE 


jea..kolejowym powitali ich przedstawieisie kupców zwłaszcza herbaty i cukru. Dzięki rozumnemu po- i 


M 55. 


arwenn 
Awa da jie 


7 


ROZWOJ. =- Piątek, dnia 8 marca 1907 r. 


EE OT AD an, 


raina 


r r HY Y , Saskiej Kępie posesyi Jeromińskiego parobek, ta więżienia. Obronę za podsądnymi wnosili ad- 
A WARSZAWY. wokaci przysięgli: Mejro, Paciorkowski i Wydźga. 
ze ma W tymże sądzie wojeanym okręgowym przed- 


A 


, Kazimierz Szymczak, posłany przez gospodarza, 
| udał się w pole narąbać chróstu na podpałkę. 


ao 


AA 010 


* Wybuch bomby w szkole realnej. 

Wczoraj między godziną 10-ą a 1l-ą przed 
południem ktoś niówykryty otworzył drzwi, wio- 
dące ze schodów frontowych domu, zajmowanego 
na rządową szkołę realną przy ulicy Złotej Ne 51, 
do mieszkania dyrektora księcia Argutynskiego- 
Dołgorukowa i rzucił do wnętrza bombę. 

Bomba wogóle nie miała zbyt wielkiej siły 
wybuchowej, a pękła najwidoczniej w przedpoko- 


Pod jednym krzaków, do którego podszedł 
z siekierą Szymczak, żnalazł on dużą i ciężką 
kulę żelazną, którą przeniósł na puste miejsce i 


. uderzył w nią siekierą. 


? 
t 


i 


i 


Momentalnie kula eksplodowała z wielkim 


, hukiem, rzucając całego okrwawionego Szymczaka | 


' z 50 kroków, ale omdlawszy, upadł ponownie i 


ju, gdzie poczyniła najpoważniejsze spustoszenia, . 


wytłaczając drzwi do przyległego pokoju, zrywa- 
jąc tynk ze ścian, łamiąc świecznik gazowy, po- 
czem pocisk ten, jak to ślady stwierdzają, poto- 
czył się do gabinetu dyrektora, po drodze znim 
szczył stól z przyrządami fizycznemi, uderzył 
w biurko, strzaskawszy prawą szafkę, stanowiącą 
podstawę górnej części biurka. Okna w. gabine- 
cie, oraz cztery szyby podwójne w sąsiednim sa- 
łonie, do którego drzwi były otwarte, również 
wypadły. ść | : 

-= Książę Argutynskij-Dołgorukow oraz jego 
córka znajdowali się w dalszych pokojach i oca- 
leli; wogóle nikt szwanku nie poniósł. 

Po wybuchu bomby zamknięto gmach szkol- 
ny, a przybyła policga absolutnie nikogo ze szko- 
ły nie wypuszcza bóż zezwolenia komisarza miej- 
stowego. Uczniowie wszyscy zatrzymani byli do 
: czasu zbadania sprawy. | 

* Boinba na Saskiej Kępie. 

"Wezoraj 0 godz. ll.ej min. 45 przed polu- 
dniem, powiśle zarówno od strony Warszawy jak 
i wybrzeża praskiego zaalarmował silny huk, sły- 

szany na znacznej przestrzeni i w okolicy trzecie- 
„mostu. ię | NE 
Wyjaśniło się wkrótce, że na półożonej na 


Bałuckiego P., 


SAAHA Aau” ruraa hi 


' Zarząd Koła 
czej, Mikolejewska 54, — Porządek zabrania: 


na sercu leży. 


~ Zarząd Łódzkiej Kasy Posagowej |. 
rosi czionków i. OGÓLNE ZEBRANIE, 


odbyć sią mające. w dniu 3/16 marca w sobotę o godzinie 6-ej po południu w lo- 
kalu Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej przy ulicy Mikołajewskiej Xi 54, na któ- ' 
tem rożbierane będą: 1) Stan kasy, 2) Wnioski Zarządu, 8) Wybory Zarządu i Ko- 


niniejszem prost Członków tèj- 
że Kasy o 


-.misyt Rewizyjnej t 4) Wnioski Członków. 


W. razie niezebrania się odpowiedniej liczby Członków, zebranie odbędzie się 
w następną niedzielą, to jest 11/24 marca o godzinie 4-8j po południu w tym s4- 
'Dsobnë zawiadomienia rozsyłane nie będą, ZARZĄD. 


mym lokalu. 


CO otg 
r 
ek p 


~ wywatłający plamy ołówek. 


__ Wyśżła z domu Martyanna Woszeżdk, 
lat 11, blondyna, ubrana w suknię 
ciemna, fartuszek biały w czerwone pa- | 
Ski, okryta w chustkę. Kto wió gdzie się 


Sl, UKŁ! | SIĘ | ! Sal a | W oficynie. w (| 
„zamajduje niech zawiadomi ojca zamiesż- | | Biuro nauczycielskie Ar- | —— = ea 
kalego na Księżym Młyhie, ulica Przę- AAAAA) let, Piotrkowska 92, wej- | [Potrzebny uczeń do fryzyera. Widzew- 
dzalniana nr 77 m. 5. 322—1 | ście z bramy na lewo, poleca nauczyciel- | . „SKA 198 48T—3-—38 
Polė R ki z wyższe í niższom wykształcóniem anna zdolna do szycia kołdór potrzeb: 
Ó Loda się ORM i obcemi Językami, muzyką, oraz bony ha na wyjazd, Oferty Częstochowa.. 
A Gi we ' niemki | 472—3—3 | Posie-róstante A. Z. 100. 458 —BD—ś 


A,A.A. 


dziennie świeże 


mę 


NOENYTRCAEE! 


n 
ł 


| 
i 
| 


„ Szkolnej ; 
zawiadamia, iż w niedzielę d. 10 b. m. o godz. 1'/, po poł. odbędzie się Ogólne | 
Zebranie Koła Bałuokiego w sali II[ oddziału Ł. Straży Ogniowej Ochotni- 
1) Sprawozdanie z działalności Koła 
za czas do 1 stycznia 1907 r. 2) Wybór członków Zarządu, I 
Uprasza się o jaknajliczniejsza przybycie, nie tylko członków, lecz i tych wszyst- | 
kich, którym sprawa szkolnietwa na Bałutach i wególa w całej gminie ] 


tak znaleźli go nadbiegli na miejsce wybuchu. 


mieszkańcy okoliczni. 
Ciężko rannego, broczącego obficie krwią, 
przeniesiono na ulicę Sprzeczną «%9, dokąd przy- 


*były lekarz Pogotowia opatrzył rany Szymczaka 


i przewiózł go karetką do szpitala praskiego, 
gdzie umieszczono ofiarę wybuchu w oddziale chi- 
rurgicznym dr. Rauma. 

_ Stwierdzone oberwanie obudwu rąk do przed- 
ramion, oraz rany tłuczone i szarpane głowy. 
Szymezak był nieprzytomny. 

Na miejscu wypadku znaleziono: rękojeść 
strzaskanej siekiery, odłamki formy bomby z bar- 
dzo grubego lanego żelaza ze śladami spalonej 
siarki, oraz oderwany palec Szymczaka. 

Grunt w miejscu wybuchu opalony i okrwa- 
wiony. 

* Z sądu wojennego. 

Wczoraj ogłoszono wyrok w osądzonej oneg- 
daj sprawie uczestników «Wolskiej organizacyi 
bojowej P. P. S> 

Za należenie do oznaczonej organizacyi, tu- 
dzież ża szereg napadów na sklepy monopolowe 
sąd skazał Zygmunta Pachalskiego na śmierć, 
Wiktora Giernatowskiego, Henryka Lewoskiego i 
Jerzego Jennego na 20 lat ciężkich robót każde- 


zwoju“. 
3) Wnioski członków. 
degoszcza ` 

828'2-1 | 


czne i Uczanice, 


do Sg 


z dobrym głosem. 
m. 14. 


391—8—1 
| m DO POTERAT AIEO W 


wórzu, ma do 


i na ziemię. Zerwał się on jednak i ubiegł jeszcze ` 


miotem rozpraw wczorajszych była sprawa „Czę- 
stochowskiego komitetu socyalnej demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy.* Pod zarzutem na- 
leżenia do tego komitetu, który, zdaniem proku- 
ratora, postawił sobie za cel w drodze rewolucyi 
obalenie istniejącego ustroju państwowego i po- 
siadał skład broni (102 art. kod. now.) zajęli 


miejsce na ławie oskarżonych: Benjamin Bieżyń- 


ski, Jakób Brodzki Icek Aron Glathór, Józef 
Lamecki, podoficer 28 połockiego pułku piechoty 
Aleksander Fedorczuk, szeregowiec tegoż pułku 
Eufemiusz Szklarewicz i uradnik 14 dońskiego 
pułku kozaków Piotr Liebiediew. Sąd, pod prze- 
wodnicówem generała Koziołkina, oddalił oskar- 
żenie ze 102 art. i na mocy 132 art. kod. now. 
(przechowywanie wydawnietw nielegalnych) ska- 
zał Bieżynskiego na 2 lata twierdzy a Lebiedie- 
wa na 3 lata. Pożostałych sąd uniewinnił. 
"Wczoraj w sądzie wojennym osądzone, mię- 


` dzy innemi, sprawę włościanina, Tomasza Lorka. 


pociągniętego do odpowiedzialności sądowej z 279 
art. ust. wojskowej za usiłowanie zabójstwa żoł- 


* nierza 13 kargopolskiego pułku dragonów, Niki- 


ĆW A IE POZEW WARE PARKIET 


go; Wacława Galińskiego zaś (15 letni) na 3 la- *. 


iurowe urządzenie tanio do odstąpie- 
nia. Wiadomość w administracyi „Ro- 


[Dooren z kaucją 300 rabli do robót 
technicznych potrzebny zaraz. Oferty 

: pod „300% w Administracyi „Rozwoju“. 

| De pracowni sukien Bronisławy Wandy 

| Główna 50, potrzebne zdolne. podrę- 

y 

f D° odstąpienia Biuro rekomendacyjne | 
nauczycielek, oficyalistów, bon i słu- 


żby. Wisdomość w Błarze Dzienników 
I. Jastrzębskiego, Piotrkows 


D 
fortepian krótki, czarmy do sprzedania 
UI. Benedykta 43, 


Kantor słażących, Piotrkowska 92 w po- 
a umieszezenia dużą 


ka 18, od 4 : 


tina. W dniu 28 września, Nikitin w składzie 
rozjazdu kawaleryi, zbliżał się do lasu koło: wsi 
Pauliezki, gdzie poszukiwano bandytów. Z lasu 
wybiegł i pokazał się żołnierzom jakiś włościa- 
nin, jak się okazało, Lorek. Nikitin puścił się za 
nim w pogoń, podezas której Lorek miał: dać 
strzał do Nikitina, chybił jednak i zamiast jeźdź- 
ca, zranił konia. Sąd wojenny pod przewodnic- 
twem gen. Koziołkina Lorka. uniewinnił. 


ONYCOCESE aa m S eane er, S 


otrzebny zecer do tekstu. Wiadomość l 
w drukarni Krukowskiego. 485-2-2 
anie zdolne do szycia potrzebne są. 
Piotrkowska 93 m. 10:  .- 479-368092 


499—7—1 | 
| otrzebny chłopiec do kantoru, umieją” 
| cy czyłąać i pisać. Zgłaszać się Józef 
| Guttman, Dzielna 26. ——— - 410—38—8 

petó wygodnie umeblowany do wyna- 
(0 jęcia, z całodziennem nirzymaniem. 
Krótka 12 m. 1. | KGam=H m$" 
] Rózne sumy od 4,000 do 15/000 rb. ga- 
| "raz do ulozówania na hzpożski wiej- 
; skie. Oferty pod literami „L, W.“ skla- 
dać w adm. „Rozwoju“. 416m3 —2 


452—3.-3 


478—3—3 | 


456—10—4 Różne meble do sprzedania. Konstanty- 
nówska 5, I piętro, front | |. 488'$1 

| /gubióno w poniedziałek w irodze 
498—3—41 ŻĘ dworca kolei kaliskiej portmońetkę, 


zawierającą około 9 rb. i bilet kolejowy 
zwrotny ż Drezna do Skalmierzyce. Zna- 


Drobne ogloszenia. 


Kantor „Pomoc, Przejazd 


„14, poleca służbę domową 


I piętro. 


ilość kucharek, pokojówek, niańką z dłu- 
goletniem Świadectwem i2 mamki młode, 


zdrowe. 471-—5-—-3 | 

KR ogniotrwałą niedrogą kupię. Ofer- 
ty w Administracyi „Rozwoju”. sub. 
B. Kasa. 477 —4—8 


A Nu A AE WA e ewa b ży a AP wywód 
[M te dzieniec 17-letni poszukuje jakiego- 
„Kolwiek zajęcia właczorami, Posiada. 
„ęzyki: polski, rosyjski i w części niemie- 
cki, oraz ładny charakter pisma. Łaska: 
we oferty proszę składać w administra- 
cyi „Rozwoju“ pod „Zajęcie, S. L 

| NOTES ADMA 
Mesia tanio sprzedatt. Przejazd (0 

m. 3, | 


jarya Wiikoszówska udziela jekcyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Widzew- 
ska nr. 36, prawa oficyna druga sień 
| 13905488 
Prem książkę i kwity zgubiłem, jadąc 

z Górnego Rynku Widzewską do Głó- 
wnej. Łaskawy znalazca raczy złożyć 
w admiaisracyi „Rózwoju* za wynażro= 


dzeniem. . 491—3—-1 
[Potrzebna prasowaczka do pralni, Piotra 
_kowska nr. 92. -> 498-3-1 


Potrzebne uczenice do pracowni kape- 


porzebna panienka do szycia fartuchów 
na stało. Nowo-Zarzewska ur. 11 


wytorowe trzy razy z bardzo dobremi świadectwami 48862 | m8. || O O 46R=6=4 
z dóbr Paprotnia i Walewice, sprze- A ,Ą Korzystne posady dia bon, po- j. foko; umeblowany do wynajęcia. Piotr- 

E : si > A "Ax lek i hiómók. Biuro Roseiśszew- | kowska 92, wejście z bramy na lewo. 
daż hurtowa i detaliczna, dla udo- | skie; Przejazd Jk parte © 496-8:1 | | se 483.3 


godnienia Szan. Kiienteli rezyła się 
i po domach. Bikołajewska X 80. 
J19—3—1 


PRD Sa DATERE o. 

A Al źwrządzaiąća-kasyerka inteligent- 
sste pa, Z BBUCYĄ, potrzebna. 

„Zarządzająca: — „Rozwój*. 


457 —5—4 


Oterty: | 


otzebno så Zaraz zdolne Staniczarki 
spódniczarki t uczenice. Piotrkowska 
ur. 26. | ONENE © -480—3-3 


483—8-2 0 


liszy „Julia“. Piotrkówska 84, parter 


godami. 


Dz. 
2 eghaż paszport, na 


aa 


| Przyjmuję nadrabianie pończoch, || 


| 


lazeę uprasza się o złożenie zguby w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“ za nagrodą rb. 4, 
| ` ABT Se 

7 powodu wyjazdu do sprzedania meble. 
Andrzeje 6, stróż wskaże. 455-044 
aginął paszport na imig Szmula Unt- 
tolgłego, wydany z gminy Woli Czerl- 
nowskiaj. w - 48183 
gosia paszport fw imię Józefy Szcze: 
pańskiej, wydany z gminy Drzewice 


% powiatu cpoczgńskiego. |  488=-3—8 


agina ples z gór św. Dotharda, żółty, 


| Zie tę Uprusżń sig 6 odfłówk= 


dzeńie żń wytagtadzańiem GA ulicę PiGtye 
Kotska vr. 55 do kinśinatógtafu. 46639 
araz półrzebny lokal, składający. się 
z 10 do 14 pokojów z wszoikiemii Wy- 
Pożądany jest ogródek. Ofert 
"sub DT. Ü N 
422 | B= 
-dmi Franciszka 
Raczujskiego, Wydany z gminy Gał- 
KÓW. mumia faM 
F pnbiono pnszpórt, wydany przez. wójta 
gminy Zadzim, sieradzkiego pawiótu, 
8 stycznia 1903 r., za nr. 192/48, it imię 
Antońiegó Piugo | WE TES 
p. - Ana ma Luni 


aaa hinian A 


w Administracyi „Rozwoju“ 


na 8 mioszka ; 6 mórg zieśńi, za 
2,660 rb. do sprzedsnia we wsi Pro- 
boszczewiee, gmina Luómierz u Pawia 
Bryza, nr. domu 17. - . 32031 


j Mikotajawaka 59 m, 66, 2 pitro. || 


w esiin 


przy kupnie 5 butelek 
przy kupnie 10 butelek 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 8 marea 1907 r. 


W celu ułatwienia wczesnych zamówień Wielkanocnych 
odstępuję od dnia 1 do 23 marca następujące rabaty: 


50, rabatu, 
K | 10%, rabatu, 
przy kupnie 15 butelek i więcej 157, rabatu. 


X 55 


WS ULICA PRZEJAZD M 12. ODRA 
|||  Egzystująca ed iat 15 w kedzi 

-| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZDRAIRWIGZOWEJ 


ulica Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
„we starannie na czas. OZNACZONY; 
po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice, 


B w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
'OYLHd 913-3 JINAJIJO ~% 


ULICA PRZEJAZD M 12. | 


Codzienny zarobek i rb. 50 kop. i więcej 
dla osób obojga płci, chcących zająć sią wygodną pracą na trykota- 
| żowych maszynach. Pracę tę każdy łatwo przyswaja bez wszelkiej 
F trudności. Materyał nasz, i za robotę placimy gotówką. Odległość ; 
' nie przeszkadza, Warunki bezpłatne. f-szć S.-.Petorshurskie | 
" Towarzystwo Trykotażowych Wyrobów Domowego ; 
> Przemysłu. Zarząd w Pótersburgu. Oddziały w ‘Warszawie, Mar- 
„Szałkówska 129. W Moskwie— l werskaja, Koziecki per, d. Bachru- 
szina; w Saratowie. Nikolska 2. - | | | 291—4—2 


H. OTTO i S. PORADOWSKI. 


Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowską i Kaliską - 


Łódź Peot Nr. 8, 
hurtowy i deta- 


liczny soo SPIRYTUSU 


| oraz artykułów technicznych do zastósowania spirytusu. 

| Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/, rano do 8-ej wiecz. 
„osób życzących używać spirytusu, celem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od.(ż) 14 stycznia 1907 r, nikt spirytusu bez po- 
i zwölenin nie ottzyma, Upraszamy o «Sbieszne załatwienie tej formalności, 121: 103; 14 


| Zawi domienie. 


Wyłączni 


Otwarty został 


Dowiedziawszy się, 
natychmiast rozpuściłam uczenice dla pizeprowadzenia ścisłej dezyn ekoyi lo" 
u szkolnego. Obecnie zawiadamiam Szanownych Rodziców, że lekeye. roz- 


/poczną $ oniedziaże EE | 
poczną się w poniedziałek d- 11-g Waszczyńska. 


z Przełożona 4- kl. Sakoly Handiowe) Žońskiej 


Warszawa; Hotel Bristol, 
polecają 


 Déwigi „Otis 
Maszyny do pisania „Remington 


- Wagi amerykańskie „Faiwbankae 
- Biurka amerykańskie „„lKBerkby*ć | 
' Wełócypedy amerykańskie „(Oleveland" „Rawblor” 
Szafki składane Wernickes © 
Koła pasowe drewniana o 
Lampy naftowe Wellsa 
‘Segregatory „„lmperiął.** 
| Zastępca na Łódź i okolice 
M. $. NEUMARK, ul. Benedykta M 2, 


e away w i 
W tloczni «Rozwoju», Przejazd X 8. 


j DENATUROWANEGO 


że jedna z moich uczenie leży stojac na dr: ioi: 3 panen, 


T Choroby skórne , WBNBTYCZRE i moczopłciowa | 
„Przyjmuje od g. sku rano, 5 


Dla panów od 9--1 i od 6—9, dla dam 
od 3—6 po poł. 


i ohoroby weneryczne i 


i Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poład. 
j pania ad Sz 


| rej do 7-0] po poż. a 


| l. aks 1064 (koło Głównej) 
- choroby dzieci i wewnętrzne 


| Od g. 11-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz, 
w niedziele i święta od 11-ej do 3-6). 
" 265—r-10 


Rosenblatt 


specpalista chorób uszu, nosa 
| i gardła 
Piotrkowska 35 , 1586-r- -43 


przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po pol.. 
w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po pok.. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe. ? skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 : 
' (obok lombardu akcyjnego) 


kosztuje garnitur marynarkowy z gQ 
modnego szewłotu. Palta zimowe q 
na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- W 
tki z wełnianego grubego materyału HO 
od rb. 9.50. Spodnie z dobrego G 
kamgarnu od rb, 4.75 Kamizelki jj 
modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki F 
wybór ubrań uczniowskich i dzie- [$ 
cinnyeh po nizkich cenach Ww od- y 
dziale męzkim u ` z 


EM LA SCHMEGHLA, 


Łódź, Piotrkowska 98, ` 
Warszawa, Marszałkowska 130 


855-d i 


S 
i 
2 i z = = 
PK DE O ZEN RE DOZ Z DO O AA TOJA TYDZ POWO ka NO RĘCE ZERO a: AAA EE ZOZ OOO e AEREE ZZO DŻ TRN REA AE PANORAMY NE OTTO aE e ae E AF 


| "Na wia do Petersburga po- 
| ab SĄ 


zdolne prasowaczki 


na krochmalną magazynową robotę. 
Wiadomość u Szmitta, . Dijaga nr. 1 
m. 6. | ~ .307—3—2 


W niedziele ad 8—1 Í 
1141:5 


od 5—6 po poł. 


ul. Andrzeja? 7. 


Choroby skórne; weneryczne i 
moczopłciowe. 

Od 8-10 rano, 5—8 po pot., 
i święta 9—12 rano. 


w niedziele 
1463—1- 130 


miski | 


Chorsby skórne, wemevy” 
czne i moczopłciowe, 

Przyjmuje od godz, 8—1 r. i od 6—8 w. 

panie od 5—6 popol., w niedziela od 9—1 
„i od 3—6 popol. l 1420r306 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


A. SN 


używaną, ub WoWa 


marynowania szynek. 


' Wiadomość w A dmihistracyi 


„Rozwoju“, 
Przejazd nr. 8. "2 


99—5—4 
| > jest cichy 


do dobrze prosperującego inte- 
rega z wkładem rb, 4,505: — 8,000. 


Łaskawe „oferty. Ww -administracyi 


„Rozwoju“ pod lit. A B. 100 : 31732 


- Lekcye Tańców! 


"Zapisy na nowy, „kurs dla Pań 
i Panów przyjmuje- -codziennie 
A. Lipiński. 
Cegielniana. M 56. 
I9-5go Marca 


„LEKCYA ZBIOROWA” | 


AGE | 


skórne 


Nawrot Nr. 2. 


637 r223 [i 


F Nr. 13 


a aran an 


wiecz. 3 r-170 
© | | 
Dr Józef Michals | | D-ra F. KONECZNEGO 
w oprawie ozdobnej, 2 tomy, duża 
Okulista | mapa, 80 ilustracyi. — Rb. 1.95 kop. 


- ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-0} rano 1 od 


R: prenumeratorów „Rozwoju“ rb. 1, 
1467-143 ooi | 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


